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Ceną z1 • .) Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. Podstęp czy odwrót? 
(Kr) l{omisfa polityczna ONZ przy.: 

jęła jednomyślnie projekt rezolucJt 
meksyk1tńskiej z uwzględnieniem po· 
prawek Związku Radzieckiego i Pol· 
ski. Jest to od długiego czasu pierw· 
sza jednomyślna uchwała o dużej do· 
niosłości. 

Zanalizujemy najpierw co zawiera 
projekt meksykański. Zaleca on mo· 
carstwom wzmożenie wysiłków w du· 
chu solidarności i W'zajemnego zrozu· 
mienia w celu zapewnienia jak naj­
szybciej całkowitej likwidacji skuł· 
ków wojny i zawarcia traktatów po­
kojowych z Niemcami i Japonią. Jest 
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--------------'---------·-------------------------------• ferencji ośmiu w Warszawie. Również 

Tym twardszy opó 
francuskich mas · ludowyćh, im · wi'tkszy 

szal antyrobotniczego rządu 
Strajk we Franc}i trwa już 20 dni. Usi­

~wanła rządu w kierunku zdławienia 
strajku siłą, wzmagają opór nie tylko 
górników, lecz całej ludności. 

mi. Biuro Polityczne CGT uchwaliło re­
zolucję, w której piętnuje oburzającą 
kampanię rządu w prasie i radiu, która 
ma na celu zrzucenie -0dpowiedz,ialności 

za strajk na masy pracujące. ~ezolucja 
dalej stwierdza, że dewaluacja franka 
pociągnie opłakane skutki dla gospodar 
ki francuskiej. 

Howa posada ·dla Marshalla 
, Po ostatnich uchwaiach rządu sytua­
cja zaostrzyła się Jeszcze bardziej. 122 
kopalnie zamienione są w twierdze. W 
miejscowościach Albe, · Carnot, Alencon, 
Chateaux de la Loire kolejarze przyłą­
czyli się do strajku. zmobilizowane rocz Generał Georąe C. Marshall przygotowuje si.ę do objęcia nowej funkcJ~ 
niki wojska ; rezerwy żandarmerii wy- w razie gdyby mus·rał ustąpić swe obecne stanowisko - John Foster Dullesowi 
noszą SO.OOO ludzi. Rząd posunął się na n~ wypadek zwycięstwa republikanów w lis_topadowych wyborach prezydenc-
wet do tak drastyctnego posunięcia, jak kich w USA. . . . • , • , • • 
sprowadzenie łamistraj~ów z Niemiec Nowa rola generała Marshalla staje się z dnia na duen Jasn1eJsza. Bęcnie 

Uczeni ar • 1 • • on czymś w rodzaju dyplomaty - strate ga odnośnie amerykańskiej Interwencji 
dali ode~w tys~ !,,.,rni!1arze, f~nc~_scy ~YJ w wewnętrzne sprawy .innych krajów, oraz doradcą w sprawach mHltarnej poli­
Franc'I d ę, . z, •• :aJąc~ u. nosc _ca. e tyki zagranicznej przyszłego sekretarza Stanu John Foster Dullesa. ,.. =. ~ _ ~ ~d,;';,!!~an:a si~ !_9!n!!9 Tutejs.ie koła amerykańskie stwierdzają przeto, że minister Marshall nawet · 

· Z ZSRR na wypadek zwycięstwa republikanów nie opuści Departamentu Stanu. Będzie 
·Wieści on Jednym xe współpracowników John Foster Dullesa. 

W leningradzkf.ch kołach nauko-wych sosta 
la uczczona 80-ł.a ~lca śmierci wybitnego 
iln:iynjera i badacza rosyjskiego, Jerwa K~ 
walewskiego. 
Kowalelnkł pn~ził bad.nta ·uau­

knwe na wielkich obszarach na wschodzie 
Suda.nu i w części Ab~ Doktmal on per 
mi.arów gór i opracował karły reoATaficzne 
Do · kra.ju inż. Kowalewski przywłód ze sweJ, 
podróży cenne zbiory geogra.fieme l etno­
gra.iłczne. 

* • • 
Na budowę n-owych gmachów dla wri· 

szyoh zakładów naukowych nąd radzleckt 
pr'LC'm1.aczyt w roku bież. 230 mil~nów rb. 
R07lbudowa wyŻsZych uczelni prowadzona 
jest na neroką skalę, 200 instytucji nauko­
wych prowadzi obecnie roboty budowła.ne, 
rozbudowując audytoria, mldadając nowe 
Ia,bo-rato.rla il budując domy miesllkalne dla 
studentów i profesorów 

* *. • 
Z-unowy sezon koncertowy w Moskwie 

rozpocznie się dziełem znanego radziecide­
go kompozytora Siergieja Wasilenko -
Piątą Symfonią. 

W swych ostatnio opublikowanych pa 
miętnikach, Wasilenko, jeden z najstar 
szych kompozytorów radzieckich, pisze co 
następuje: „Przeżyłem trzy czwarte stule 
cia, ale ciągle jeszcze pracuję nad nowymi 
kompozycjami. żyć - to znaczy pracować 
dla Ojczyzny". I 

Biurokrata 

Prof. Einstein pr testuje 
! przeciw haniebnym praktykom Kongresu USA 

Grupa najwybitniejszych uczonych ści zasadę skazywania za „sympatie żone śledztwo na Uniwersytetach ame· 
arnerykańskk:h &tworzyła specjalny Ko pro-postępowe i utrzymywanie stosun- rykańskich. 
mitet, celem ochrony pracujących ko· ków z elementami demokratycznymi". W oświadczeniu, którego głównym 
legów przed pr:ześiadowan:i.ami Rządu Utworzenie wyżej wspomnianego ko- celem było sterroryzowanie profesorew 
USA i kongresowego „Komitetu Bada- mitetu nastąpiło po złożeniu deklaracji uiwersytetu . Columbia, gdzie rektorem 
;nia Działalności Antyamerykańskiej". przez J. Parnell Thomasa, przewodni· jest -gen. Eisenhower, Parnell powie-

Komitet ten ·w skła0 którego weHil czącego „Komitetu Badania Antyame- dział: „każdy, którego zachowanie wy­
między innymi światcwej sławy ucz::my rykańsk:iej Działalności", w którym maga wdrożenia śledztwa, może by~ 
prof. Einstein i dr. lirey _ f!ynny ba- stwierdził on, że wkrótce zostanie wdro pewien, że zostanie poddany badaniu". 
~~~~ii~m~aj.~d~~~~-C------------.----------b---~--,~-U-S_A __ 

ezenie, stwierdzające, że przeprowadza zego pragnie szary o ywate 
ne dotychczas przez Rząd badania „lo-
jalności" pociągnęły za sobą „poważne Po przebyciu 15 tysięcy kilometrów c~ęstwa nad Hitlerem. Naród amery· 
1 całkowicie niepotrzebne niesprawie· Wallace zakończył swoją podróż przed- kański nie da się omamić i oszukiwać, na 
dliwości". Pozatem we wszystkich pra- wyborczą wygłoszeniem wielkiej mowy ród rozumie, że nie otrzyma nic od rzą· 
wie wypadkach akcji ::-ządowej, skiero- w Pensylwanii. du, który idzie. na pasku generałów i 
v:;anej przeciwko uczonym USA, oparto Wallace oświadczył, iż dostaje dużo bankierów, od rządu który pertraktuje 
się nie na rzeczywistych dowodach, ale listów od zwykłych, szarych ludzi, któ- z een. Franco i rządem gre~kim. 
za.stosowano iMvnia w całef rozcia.!!ło- rzy stwierdza:ia. że nie odczuwafa zwy· 

zgodnie z tezami państw demokratycz 
nych jest stwierdzenie, że obowiązek 
zawarcia traktatów pokojowych ciąży 
n~ czterech wielkich mocarstwach. 
W sumie uchwalona rezolucja jest na 
wrotem do polityki Jałty i Poczdamu. 

Co to si·ę stało, że Stany Zjednoczo 
ne i ich satelici nagle zmienili takty­
kę? Przecież dotychczas czynili wszy· 
słko, aby uniemożliwić wszelkie poro· 
zumienie, aby utrąci~ radziecki projekt 
redukcji zbrojeń o. jedną trzecią i za­
kaz używania broni atomowej, aby 
przy pomocy swojej maszyny do gło· 
sowania przeforsować sprawę Berlina 
na porządek obrad, czemu się sprzeci­
wiał słusznie Związek Radziecki. Prze 
cież jeszcze bardzo niedawno podże· 
gacz wojenny Dulles, przypuszczalny 
następca Ma'l'shałla, oświadczył publi· 
cznie, że „nie będzie powrotu do poli­
tyki Teheranu, Jałty i Poczdamu". 
Cóż więc znaczy ten nagły odwrót? 

Na zmianę stanowiska mocarstw za· 
chodnich złożyło się kilka przyczyn. 
Pierwszym i najważniejszym jest n~e­
wątpliwie fakt, że szerokie sfery spo· 
łeczne pańs w zachodnich mają już 
powyżej uszu nieustannych strasza· 
ków wojennych. A na to jest wiele 
dowodów. W Ameryce Wallace zys· 
kufo coraz większą popularność. W 
Anglii rekrutacja ochotnicza całkowi· 
cie zawiodła, a podżegacz;y wojęnnych 
wygwizduje się na wszystkich wie· 
cach. We Francji społeczeństwo go· 
rąco popiera strajk górników, bo ma 
dośc polityki imperialistycznej. „In­
spekcje'' Marshalla w Grecji I Wło· 
szech przekonały go o słabości ele­
mentów, z których chce zbudować 

„blok zachodni". 
A przecież zbliżają się wybory pre· 

zydenckie USA. Marshall i Dulles nie· 
wątpliwie zrozumieli, że partie ich mo 
gą wiele stracić w oczach wyborców, 
p;dy będą nadal potrząsać szabelką. 
Więc zatrąbiono do odwrotu. Uchwa· 
lono rezolucję dobrej woli. 

Czy można uwierzyć, że gest ten 
został p'odyktowany uczciwą zmianą 
stan~wiska? Mamy poważne wątpli~ 
wośc1. Za dużo mieliśmy w ostatnich 
czasach złej woli, matactw, popierania 
faszyzmu i podżegania do wojny ze 
strony St. Zjednoczonych i Ich wasali. 
Zbyt bezwzględnie sabotowano kon· 
sekwentnie i niezłomnie pokojową po 
litykę Związku Radzieckiego i państw 
demr~kratyczny h, abyśmy mogli uwie 
rzyć w szczerość tego pierwszego kro· 

ku pojednania. 
W każdym razie jest to wymowny 

dowód, :ie imperialiści nieco otrzeź· 
wieli, że przestraszyli się reakcji włas 
nych społeczeństw, że zaczynają ro· 
zumief, iż siły pokoju na świecie .są 
znacznie silniejsze od sił wojny. 

ZSRR czci ramfeć Zdanowa 
Rząd Radziecki uchwalił, że w Moskwie 

i Leningradzie wzniesione zostaną pomniki 
ku czci niedawno zmarłego Andrzeja żda· 
nowa. Miasto Mariapol w którym urodził 
się żdanow, nazwane zostanie jego imie· 
niem. 

Ulice, uniwersytety, zakłady naukowe 
\l·ojslrnwe i cywilne otrzymają imię zmar· 
lego męża stanu. 

• • • 
Fabryki i kombinaty włókiennicze ZSRR • 

uzyskały w ciągu ośmiu miesięcy przeszło 
60 tysięcy milionów rubli oszczędności. W 
ciągu tegoż okresu zaoszczędziły one 194 
tony cennego surowca, co umożliwiło wy­
produkowanie dodatkowo setek tysięcy 
metrów tkanin wenian:ych. kamp,rnoWl'ch 
l suknaf 
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rowóz be.z węgla Ju~z~i~!:~~A;,~~;g~!:i~::i™:l~~: 
w p odukowano w Związku Radzieckim przed 25 laty 1 !~ćt~~:;~ ni:zł~:;:k:czy;~~:ie~bJ~~n::~. 

Przed kilkoma tygodniami minęło 251 zadanie szkicowego opracowania pro- obecnie zastępują w zupełności normal Pani otwart:.ie, że Jej nie k~a .. i ~ m.c 1~ 
lat od chwili zbudowania pierwszego jektów i warunków technicznych. Pra; ne ·lokomotywy, przy czym są dużo winna Pani liczyć na jego mi osc. waza ·' 

d i ki g 1' ł o • lokom t ca ta musiała hyc' \vykonana w ciągu p1·aktyczn"1eJ'sze ·1 tan' sze w użyciu. że jego odpowiedź była sł~szna i ~;z:nnna, 
ra z cc - c o c ep ow zu o ywy - gdyż nie chciał Pani ludzie i z"".o~z:c '. na;a 
nie zużywającego wody ani węgla. jedne~o miesiąca. Jeszcze w roku bieżącym przewiduje żać ją tym samym na przykrosc1 1 c1erp:e-

Skonstnwwany przez radz'ieck!ego Lenin zrozumiał natychmiast don:io· się budowę potężnego ciepłowozu o mo nic. Radzimy Pani zapomnieć o tym ~1'.a~-
uczoneg0 prof. J. M. Hakkela ciepło- słe znaczenie ciepłowozu jako ekonomi- cy 2000 KM z napędem elektrycznym. mym i nie rozpamiętywać swoich. „m'Jzl.1wo­
wóz był pierwszą tego typu Iokomoty- cznego ś·rodka transp0rtów i dlatego Zbudują go zakłady charkowskie, któ- ści" zmiany jego stosunku do Pani, g<lyz na 
wą na całym świecie. Amerykanie bo· też przykładał wiele uwagi do realiza- re już dostarczyły rlziesiątki ciepławo· pe,.mo nie da to żadnych wyników, a pm;· 

· t ·1· d b d · ł '' tych pl n' zo' VIT znaJ'duJ'ących !'";~ w eksploatacj'i. ciwnie pogorszy .się tylk'J Jej stan. rozdraz-
w1em przys ąpl 1 o u owy ciep owo- CJ . a ow. • nienia Również uważamy za mesłuszne 
zu dOpiero przed 10 Iaty, tuż przed sa- W końcu 1923 roku wybudowany Według osobistyc11 wskazówek ~ene· wszystkie Jej rozpacz:iwe pomysły, g~yi ko 
mym wybuchem drugiej wojny świato pierwszy ciepłowóz został wypróbowa- raiissimusa Stalina. transport radziecki bieta w Pani wieku ma przed sobą 1.esZCLe 

· ny początkowo na torach fabrycznych w okresie powojennej pięciolatki całe życie Przez pierwszy okres będzie Pa· 
WeJ. Putiłowskkh Zakładów, a wkrótce po- (1946-50) winien hyc zaopatrzony w ni cokolwlek tru<lniej, ale jesteśmy przek„-
Myśl zastosowania w lokomotywie ł • nani, że po kilku miesiącach bra~ kC>nt~k 

s'llnika c;palinowego, w który jest za- tern nowy typ lokomotywy rozpoczą 865 nowych ciP.płowozów dalekobteż· tu z tym Panem uspok'Ji się Pam zupełnie. 
opatrzony ciepłowóz, powstała w gło· regularną pracę na linii Moskwa - nych, co pozwoli w końcu pięcioletnie: 
wach uczonych rosyjskich jeszcze na Kursk. go planu na ob~łużenie 7000 km. kolei 
początku bieżącego stulecia. Cieplowozy zewnętrznie przyporni- żefaznych w Związku R<\dzieckim. 

ZDEMOBILIZOWANY Z ŁODZI: Powł• 
nien Pan jeszcze raz porozmawiać powaź~i~ 
ze sw'Jją żoną i w raz;ie braku poprawY z JeJ 
strony ra<lzimy Panu usunąć pnede wszyr.t­
kim d~iecko sµod jej wpływu. Pańskie po~tę 
pawanie było słuszne i bezwzględnie rna. Pan 
prawo, aby żona pańska dost05'Jwała ~1ę. do 
jego żądań. Jeżeli nie pomogą tłu~acz.em.a o 
niewłaściwości jej p0tępo:"'am~, me w1dz1:n~ 
innego wyjścia, jak rozwiązanie tego małzen 
stwa. które zarówno jedna jak i <lruga str..,... 
na uważa za nieudane Oczywiście musi tli~ 
P.an naipierw doorze zas.tanowić, gdyż odpo­
wiedzia.lność za wychowanie dziecka w tym 
wypa<lku raczej powinna należyć do Pana, 

nają zwykłe wagony. Zamknięty ze W ciągu najbliższych lat ciepłowozy 
Pier-Wszą pracę w tym kierunku wy- wszystkich stron zapewnia on maszy- zostaj::ł wprow~clznnc w następujący::h 

konał profesor Hryniewiecki w roku nistom wygody, jakich nie znają prowa obwodach: Ażchabadzldm i Taszken· 
1908 oraz prof. Szelest w roku 1912. dzący normalne parowozy węglowe. ckim oraz na nie1dórych odcinkach ko-
Wedlug rysunków· technicznych Hry- P:r;:v budowie p'ierwszego ciepłowo- lei Riazano-Uralskiej i Orenburskiej. 
nle..wieckiego zbudowano pierwszy s'i.1- zu Hakkela o mocy 1000 KM z napę- Zużycie paliwa w przeliczeniu warto 
niV· ciepłowozu w słynnych Zakładach dem elektrycznym wykorz:vstano silnik śclowym, wvnosl w ciepłowozlłch 6 ra· 
Putiłowskich, lecz próby nie zostały do przezn11czony dl::i łodzi podwodnych. zy mniej, niż w normalnych lokomoty­
prowadzone do końca wskutek wybu· W ciągu ubiegłych lat ciepłowozy zo- wach węglowych, woda zaś, potrzebna 
chu pierwszej wojny światowej. stały całkowicie zrekonstruowane i jest im jedynie do chłodzenia silnika. 

Projekt profesora Szelesta również 
nie doczekał się realizacji i plany w cza 
sie wojny zagubiono. 

Dopiero w roku 1922 na osobiste po· 
lecenie Lenina przystąpiono do budo­
''v'Y i nowych prób z ciepłowozami. 

Instytut Techniki Cieplnej otrzymał 

TANIA SPRZEDAŻ SEZONOWA 
PŁASZCZE MĘSKIE 

Regla.ny 
dobry gatunek 

GARNITURY 
dobry gatunek 
z wełny ·100 prcc. 

PŁASZCZE DAMSKIE 

9.500.-
12.500.-

9.000.-
17.500.-

jeshnltl 7.500.-
z. kołn.lerzem futrzanym 10.500.-
z wełny 100 proo. 19.500.-

Pelisy od 24.lłOO.-
Zniżkl dla członków Zw. Zawodowych 

J. STANKIEWICZ 
ni. Plotrkow11ka Nr. 18 

UWAGA: 

Sklep w podwórzu 
na prawo I~ 

;...--------------------------~ Firma egzystuje od roku 1922 :: 

(odzienna nowelka „Expressu" -

Dowóz artyk·ulów żywnościowych 
do wszystkfch miast regulowany będzie centralnie 

SAMA NIE WIE. Pani •ob.awy są niesłu· 
szne i na p'Xistawie listu możemy sądzić, że 
jest Pani kobietą odpowiedzialną, która w 
miarę s.woich możliwości da szczęście kocha 
nemu przez nią człowiekowi. Uważamy rów 
nież, że zastrzeżenia Pani co d'J pomocy, któ 

Usprawnienie dowozu żywności do teczne ilości mąki, mięsa, słoniny, ma- rą chce dać jej narzeczony są przesadne 
miast i pokrycie całkowitego azpotrze· sła i innych produktów. Na konferencji i niezrozumiałe między dwojgiem ludzi. któ 
bowania ludności na wszystkie artyku- rozpatrzono wnioski, dotyczące aprowi rzy się kochają. Nie należy zastanawiać się 
ły spożywcze i· est przedmiotem ciągleJ' zacJ'i miasta w te artykuły na miesiąc zbytnJo i rozmyślać 0 swoim charakter-z:e, 

• lecz iść tą drogą jaką ~kazuje Pani serce 
troski naszych władz. Okresowe trud- Itst<>pad, które po sformułowaniu prze- i ucrucie. 
ności na tym odcinku na szczęścle już słano do Ministerstwa Handlu l Apro-
minęły, nie mniej wszelkie zarządzenia wizacjl. Już w nadchodzący poniedz!a I KIELCZANKA: Pr~ede wszystkim powin• 

I k d · W __ ...: · l na Pani i;fę zwrócić do leka.1za, aieby 
władz mają na celu zapobieżenie po· ~ odbę zie się w arszawie specJa - stwierdził na jakim tle je~ Pani niedoma-
dóbnym wypadkom na przyszłość. nie w tym celu zwołana narada, odpo- ganie. Poz.a tym w waszym mieście są na. pe 

Onegdaj odbyła się w ł.odzi specjal- wiednich czynników, na której wnioski wn<? org.anizacj.e mł~zi,eto~e i s-portC1We, 
na konferencja po·wołanej nie dawno poszczególnych miast zostaną zatwier- ~d~1e ~ P_aru uprawi:ic gimnastykę i .te 

l\1r • H · A • cwiczcma ktor są komeczne do uzd!'OWi!e--
przez 01Jmsterstwo andlu I prow1- dzone. n· jej o~ganizrnu 
zacji - Komisji Uporządkowania Za-, Powołanie do życia Komisji Uporząd ia. • 

opatry,vania. W skład tej komisji we- kowanła Zaopatrywania jest posunf-ę- !""'""""""'"""'"''""'""'"'"'„"'""'""'""0
--"' ....... "'i 

szl:i przedstawiciele Związków Zawo- cem bardzo celowym, gdyż umożliwi § Teatr Kameralny Domu żołnierza !! 
~ ul. Daszyńskiev 3-4 • 

dowych, Samopomocy Chłopskiej, Ko- przeprowadzenie akcji dowozu artyku- g OSTATNIE DNI • 

~~sji Specjalnej; Wyd~iał1;1 Aprowiza· ł6w :f;ywno~ciowych centralnie. Na pod ~ Dziś dwa przedstawienia punktualnle · 
C'JI oraz wszel~1ch społdzielm gospo- stawie doświadczeń skieruje się o'dpo- ~ o godz. 16 i 19,15 sztuki C de Peyret-
darczych i spozywczych. . . . ~ Chapuis 

Komisja pod przewodnictwem włce- w1edn1e ilości poszczeg~lny~h artyku: _s_,_· NIEBOSZCZYK PAN PIC ~5.~ 
prezydenta Duniaka obradowała nad łów w stosunku odpowtadaJącym rze- u: 
zaopatrzeniem naszego miasta w dosta czywistym potrzebom miast. (ks) t„„„„~~.~„~~~„~~„~~~L„„~~~;„!,,~~.~~.~.~.r.;. 

dziiej na zachód; skąd więc wziąłby nasz' chciał pan przeznaczyć pewną sumę dla 
adres? nieszczęśHwej matki swego imiennika". 

- Mu.s.i pan koniecznie napisać do w parę dni później małe miastecZJko 
niego. . . przeżyło swój wielki dzień, bo oto gru-

- Nie nap1sz,ę!. - .szep_n.ąlł starzec - chnęła wiadomość, że do starego szew­
Kiedy doktór Bolsk,i zbadał już chorą Wreszcie zniecierpliwiłem się i wypędzi bo to z pewnosc1ą !l1e. moJ syn. A gdY: ca KoHka przyjechał! jego syn, wielka 

i; wszedł do ciemnego korytarza, stary łem go z domu. by nawet nim był! to ~1c z tego, ~o moi sława sportowa. 

Sport- to ~spaniała rzecz! 
szewc spojrzał na niego z niepokojem. - Czy to było dawno? - spyta6:: do- ~ntoś, który oddz1edz1czył po mni~ mo~ Antoni Kolik, serdecznie przyvtitaw-

- Czy to coś poważnego? kt~ Bg~~~·aście lat temu I Po roku chciał Ją naturę'. i es! chyb~ tak samo zacięty. i szy się z rodzicami, zaraz na wstępie 
- Niestety, tak„. płiuca„. , . , d d 'ł b . n~eustępliwy Jak. Ja. 1 z. całą pewnością wręczył im sporą sumkę dla matki na ku 

wroc1c o omu i pros.1 o prze aczenie, nie przebac m1 nigdy 
- Czy jest bardzo źle? - zbladł sta- zy .· ·• . 1 rację i dla ojca na zmodernizowanie je-

ruszek. ale choć żona prosiła mnie, ażebym - ĄJe tu chodzi o ~an~ką chorą .zonę. go ubożuchnego zakładu. 
zmiękł, nie chciałem z nim rozmawiać. Gdyby c;yn przysłiał p1en1ądze, moznaby . . . . 

- Gdyby chora mogła wyjechać- o- Stary szewc rozpłakał się. byłio uratować jąl A możeby napisała do - T~z po woirne otworzyłe~ sobie 
aezwał się doktór, nie patrząc na staru- - Nie.powinienem był wtedy tak po niego matka? w P~Hyzu. sklep z .sa~ocho~am1, 1?0-st~-
szka. - Pańskie mieszka1nie jest bardzo stąpićl By'tem twardy i niewyrozumia·ły, . • . . . nowdem Jednak zl·1kw1dowac go 1 wro-
wilgotne. Chora nie powinna tu przeby- a te-raz żal mi chłopaka, bo kto wie, - żona moja, m~stety,. nie umie. p_:- cić do kraju. Dość już mam tego wycie-

, czy żyje jeszcze. sać -:- rze~ł posępnie Kolik, a 'doi<tor rania obcych kątów: bo wszędzie dob-
wac. Doktór Bolski podniósł się nagle z Solski, ~PO)rza~s~y na ze~arek, ~KOnsta- rze, ale w domu najlepiej! - rzekł we-

- A skąd wziąć na to pieniądze? - krzesł1a i zapytał gwałtownie: tow~, ze 1e~t iuz późno ,, opuscił smut- solo. 
szepnął staruszek, załamując ręce. _ Pan się nazywa Kolik, nieprawdaż? ne mieszkanie starego szewca. _ Więc nie masz do mnis synku ura-

- Czy pan nie ma dzieci, ani krew- A pańskiemu synowi jest na imię Anto- Doktór, Bo Iski ni? nale~.ał do t.yc~ \e- 'P.Y-, że kiedyś postąpiłem z tobą ~ieko-
nych? ni? karzy, ktorzy zawod swoJ traktują Ja<o niecznie ładnie? - spytał nieśmiało 

_ Krewnych nie mam żadnych. A je- _ No taki źródło zarobku .. D?któr Bolski był .leka- stary szewc. 
dyny syn zerwał ze mną. Wyrzuciłem go - Pański syn jest teraz zna,nym fran- rzem - społ.ecznikiem, czułym na n~:d~- - Ktoby myślał o takim drobiazgu -
z domu. Teraz ża-łuję, ale tego nie moż- cuskim bokserem - zawohar lekarz - lę !~dzką,. ld~c z duc~em czasu, ~z:a~ai- uśmiechnął się syn. - Widzi tatuś, praw 
na cofnąć. Miałem solidny warsztat i szeroko rozpisywały się o nim ostatn·io nosc s~oJą m.e ogr~nicz~ł n~ pobiezn{~ dz·iwy sport nie ogranicza się do same­
chc:arem, żeby mój syn oddziedziczy'ł WBzystkie gazety w związku z jego ostat zbada~iu pa~1enta 1 ~apisaniu mu mnie1 c „~go wyrabiania naszych mięśni, ale 
go po mnie. Ale on nie chciał przyłożyć nimi występami w Paryżu„. Wprost ml lu~ wię~e~ Si<U!ec~n~J rec,ept.y, ale. w kształtuje również nasze serca i chara­
s1ę do pracy. Od maleńkiego były mu się nie chce wierzyć, że to jest pański miarę sił 1 r:;~znosci starał się I w inny ktery! PrawdzjWy sportowiec- dżentel• 
w głowie jakieś tam sporty! Za mokh syn. spo~ób P_rzyisc mu z pomo~ą: men nie umie być małostkowym i zacho 
czasów nikt s·ię sportem nie zajmował, , - Bo też z całą pewnością to nie jest Nie mog~ teraz zapomn:ec o starym wać żalu do przeciwnika, który dał mu 
a w świecie byłio lepiej niż teraz! Bo oni - wybełkotał staruszek. szewcu. W1eczor~m, wr6c1wsz~ po pra- się we znaki na ringu, czy l')a boisku. WY. 
a cóż dobrego wyrośnie z człowieka, - Czy przez te wszystkie lata nie ko cy do domu, r:;:ip1sał ?o P~lsk1eJ amb~- garbowałeś mi skórę nie raz i nie dwa, 
który rnłymi godzinami w rękawiczkach munikował się pa'l1 z nim? Czy on nigdy sady we Francji z, prosbą, .azeby ze~hc1~ ale ja wiem, ojcze, że chciałeś tylko mo 
bokserskich na rękach, wali po pysku nie pisał do pa-na ani do matki? ła ona odszukac Anto~1ego Kolika ' jego dobra, a nie rozumiałeś istoty spor 
swego bliźniego? Powtarza'łem to syno - Nie.„ Zresztą później wybuchła wręczyła mu załączony list. tu. 
wi sto razy, ·i t~ukłem go czym popadło, wojna, tak, że przepadł po nim wszelki W liście tym doktór Solski donosił Ko - Ale teraz zrozumiałie-m już! Sport 
a on nic tylko swoje! Widząc, że nie zo słuch. A gdyby nawet teraz wrócił i likowi o katastrofalnym stanie zdrowia to jest naprawdę wspaniała rzecz! -
sta 1ie szew~em, ~dda.łem go do kraw-1 chciał nas odszukać i ta~ nie odn~lazłbyj starej, ~zewcowei i ~a·kończył. s!owami: krzyknął z zapai€m stary szewc i ze łza 
ca, ale Antos od igły 1 maszyny do szy- nas, bo z naszego rodzinnego m1astecz „Jesl1 nawet me jest pan jej synem, mi ..,., oczach uściskał sweao dzielnego 
c.ia wolał raczej salę glmnastvczina ... ka orzenieśliśmv S·ię po wojnie tutaj bar .zulbi'ł~an __ dobiy uczvnek, gdyby ze- svna 
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HiPEK: Wlezę na to drzewo! Jak 
w yc iecz.ka, to wycieczka!. .. 

HIPEK: - Ratunku! Jestem na czubku, 
ale nie mogę zejść ... 

W ICEK: - Pot rzęsiemy d rzewem, to 
grubas zleci jak gruszka ... 

HiPEK: - Zdaje się, że spM!aml Trey-. 
majcie mnie!. .. 

WICEK: - Pa·nie Hipek! Gdz i.e pan ma 
rozum? Nogę złamies z ! 

WACEK: - Albo ka rk skręcisz! 

WICEK: - UspoKój s i ę pa·n! To char.o 
ba wyso k ości ! 

WACEK : - Coś si ę zaradzi !. .. 

WACEK: - U, c i ężko id zie! 
WICEK: - To nic! Sp róbujmy jeszcze 

raz! No ! Heee j - hop ! ... 

WACEK : - Rychło w czas!. .. 
WICEK: - o p ieska z upadłośc;ą ! 

Czegoś mnie pan przygn iótł? 

lto mieczem wojuje 1Artykuly ,,Expressu•• poskutkowały 
ten od miecza ginie... m 

Gdv pall'CI Mieczyslqwa Koperka wsiedlono I 
do rrucszkani a pa.ni Pelagii Grajcarek - roz- . 
poczęła się dla niego prawdziwa Sotloma 1 

1 

Go:nora. I 
Pani Pelagio.. właścicielka trzech pokoi z ku­

chnią i dob1ze prospemjqcego straganu na l 
Wodniaku. i: mkjsc-0 zapowiedzirua. że zatru-
je życie swemu sąsiadowi i - dotrzymała o- na 
bietrncy. I potajemne knajpy i zan1a skowane s,elunk'. 

ca rni~ eh 1 sklepach znalez!ono znaczne 

w 
- W budkach, ow -
ilości wódki Już na drugi dzień , gdy pan Miecio wrócił 

po pracy do domu, stwjerdził, że światło w ;e-
go pokoju nje pali się. Elektromonter, którego Przed kilkoma dniami donosiliśmy na łamach naszego pisma o pladze w tak szczupłych ramach naszego arty-
~prowadził i: miasta, oświadczył, że ktoś umy- pota1·emnych wyszynków, które pod pokrywką handlu owocami i lemon~a- kuru podać adresy tych spelunek, bo-
śln ie zdjql drucik z .korków jego pokoju. Parr 
Mieczyslaw przełkną/ pierwszą gorzką piguł- dą z.agnieiclziły się w naszym mieścioe. Domagaliśmy się jak najszybszej wiem ogółem wykryto kh ponad 200. 
kę, ale nie miał czasu zastanawiać się nad zlo interwenc}i odnośnych władz w celu zlikwidowania spelunek, które przy- W rezultacie przeprowadzonej obl'a· 
śliwościq Judzką, gdyi nowe kłopoty zwaliły cupnęły przewainie prry wcęksryclt zakfadach pracy i rozpijały robotni- wy z,atrzymano knkadziesiąt osób, w tym 
mu się na giowę. ków. sporą Uość poszukiwanych przez Milkję 

Kiedy chciał ugo!-0wać Mbie coś na kola - GJ.os nas% nie prz.eszedł bez eclla. Sla.dem artykułów „fxnressu" wła- przestępców, skonfiskowano kllka.;et li-
cję, drzw i od kuch.ni zastał zamknięte n-0 sie- r-
dem spus tów. dze przystąpiły do energicznej akcji, która dat.a nadspoddewanie duże trów wódki, znac~ne ilości wędlin, mię-

- Paru Grajcarek, dlaczego pani zamknęła wyniki. sa, przędzy itp. 
ku;-hruę? - spytał spokojnie właścicielki mie W dniu wcwrajszym na miasto Wy·ru-, Obszar miasta podI:ielono na rejor,.y, _ We wszystkich wypadkach stwłerdzo-
u i.Mrn. 1 

. ~ . f k . k , h k 1 : , „ no, że posiadane przez właścicktli bu-
- Ja ci dam do mojej kuchni chodzić lach- szy Y lłcz.rie patrole x.ozone z un CJO· w toryc po 0 e , „przeczesano wszy nek, owocarń, sldepów itd. karty reJe· 

my to jeden! Widzita go! A do re.ttr(l~ji iść j nariuszów Miltcji i Ochron11 Skarbowej. stlcie za.maskowane knajpy. Niesposób stracyjne służyły łyłko jako parawa?t. 
10 

nie laska, N• h • I d • .-, • Tak na przykład Mieczysław Wężyk po· 

ddozPeats.~ve~~ec,::;~j:. ::~~y~~:j~~ę,,!,::;~n,! 1e c c1a sprze awac s on1ny Siadał zezwolenie na p11owadzenie ja-
dłodajni przy ul. Zgierskiej 11. W rzec.zy 

Minęło kllka dnl. Którego$ dnia, gdy chcio.ł wistości była to spelunka, którą odwie-
iść tam, dokąd jak mawiały nasze niańki, na- zapłaci pół miliona zł. grzywny. Deszcz dz.ali znani przestępcy. Wódka dosłow· 
we! królowie chodzili pieszo - sanktuarium • I · • t t J t · · i W • 
tfr.mowe również zastał zamknięte na kłódkę. kar na nieUCZCiWyCh rzeźników nie a:·a Się U a S rum1en1am • czasie 

Na szczęście okaz-0/-0 się, że podobny przy- rewizji Wężyk oraz kilku jego kompa-
bytek znajduie się na podwórzu, w-0bec czego Masarze w dalszym ciągu są niepo- tych właściciela sklepu rzeźniczego nów rzucili się W pewnej chwili na mi-
cierpltwy subl-Okator postanowił w ogóle ami- prawni. Komisja Specjalna znów mu- przy ul. Armii Ludowej 44, Mariana licjantów. Wężyk - młody ł zdrowy 
jać niegościnne progi pani Pelagii 1 umówił . ł 1 ' b t ć . B . k ' b' I d . m„żczuzna, zamiast 'taj"ąć się ucz,..1"wą 
Jfię z dozorcą, że odtąd będzje mu pJ-0cil po 100 sta a wKroczyc, y ws rzyma n1eco ar1asza, tory po iera na mierne ce· "' „ „ 
złotych miesjęcznie za niewątpliwy kłopot, nadmierne apetyty właścicieli sklepów ny i odmawiał sprzedaży słoniny. pracą, wolał czerpać zyski ze swego 
związa.ny ze stałym wydawaniem klucza. rzeźniczych. Oto wyniki ostatnio prze Kazimierz Głogowski, który w swym niecnego procederu. 

I :i.!owu przeszło kilka dni. Ale diabeł nie prowadzonej kontroli: sklepie przy ul. Marsz. Stalina 69 w Ło Na taką samą spelunkę na1rafiono W 

§pi. Przewrot.na pani Pelagia zgotowoJa nową W sklepie spółdzielni rzeźniczej wiczu pobierał ceny wyższe od przewi- mieszkaniu właścicie•a warS7tatu repe· 
niespodzi.a.n.kę ,znieJ'l(Iwidzonemu sublokatora- • racJ'i maszyn, Szymona Szumińskiego 
wi, Gdy w niedzielę pan Miecio chciał jak „l\'lasarz" przy ulicy ll Listopada 26 dzianych w cenniku, otrzymał karę 
zwykle zgotować sobie kawę na śni<ldanie - dopuszczono się przestępstwa, które grzywny w kwocie 175 tysięcy złotych . · (Piotrkowska 82), gdz·ie skonfiskowano 
z kano.nki buchnęły kłęby gęstego dymu. Zre- polegało na uzależnianiu nabycia jed- H k . t k 14 litrów wódki. W mi.eszkaniu swym 
zygnował więc z posiłku a 11au1julrz znajomy · ersze Feldau (Pio rkows a 8) za· Szumiński urząch:H knai.n„ i pota1'emną 

l · , Ił · k k d · dl 1 · nego artykułu od kupna drugiego. Kte ł · d d · · 100 ,,... ... ze un W}'Jasn , ze anon o ym1 a ego, ze p act za o mowę sprze az:v m1ęsa karciarnię. Na uwagę zasługuje tutaj 
kloś wpuścił ceglę do komina. rownik tego sklepu, n'iejaki Grynie- tys„ a Tadeusz Szwąderski (Piotrkow-

Potem złośliwa właścicielka mie.!zkania roi- wicz, zam. przy ul. Pioti·kowskieJ· 22, k 4 ) k , k ł · fakt, że wczoraj zatrzymano U niego O· s a 3 , tory u rywa słoninę i sprze· b "k d · k--~ · · 
sypała jeszcze pluskiewki pri:ed drzwia111i, in- nie chciał sprzedawać słoniny, J·eśli SO nt a, po e1rzane90 o 1out.1ez ma· 

. .1 k · dawał ją tylko swoim znajomym. uka- yn do · a I 
nym znow razem wypmw1 a w nocy oc1ą mu klient nie chciał J'ednocześnie kupić sz pis n a. 
zvkę, wyrywając ze snu pana Mieczysława, rany został grzywną również w wyso- Owocarnia Feliksa Tobąka (Bandur· 
lee% ukoronowaniem wszystkiego było wyję- miesa mielonego. Zarówno Spó-łdzielnię kości 100 tys. złotych. skiego 13) ciesn1ła si„ ni-e7'WVkłą popu-
cie pr%ez niq drzwi od pokoju sublokatorskie- jak 1 nieuczciwego kierownika spotkała T n 1 tk ł . Stefa- - 1 

"' -·· 1 

go. ł . k 'I .1. ł t h e sam os spo a wreszcie larnością wśród stojących w pobliżu wo 
zas uzona ara - po mt 1ona z o yc · . . 

Nic jedn<lk nie pomogło. Maltretowany męż grzywny. ua Sasa, właściciela warsztatu masar- zmców. W spelunce tej malezłono rów-
czyzna znosił wszystko ze stoickim spokojem, nież znaczną ilość wódki. Dobrze pr~-
tylko pewnego. dnia oświadczył: Komisja Specjalna ukarała również\ skiego w Wysokiej Woli, za pobieranie . k . dk 

- A odturla1' s1· ę ty odP. mn1'e, boz'a kro'w· k , i 250 t . J d . h speru1ąr.ą na)pę o ryto także w bud· 
grzywną w wyso osc ysięc~ z•o- na mternyc cen. s · ~ · 

ko, bo jak cle gwizdne w ucho, to cie rodzo- ce tanis.awy Chmielewskiej przy ul. 
na matka nie pozna! Spokojny czlowiek· jez- M I d • • • Kopernika 34. Sprytna „sprzedawczyni 
dem. ale uv.:ażaj. bo wyjde z nerw! O z I e z n a S z e g O m I a S ta lemoniady" ukryła wódkę w futrynie 

Ta nagła przemianfl, jaka za.szła w flegma- d · •' · h 
tycznym i zrównoważonym sublokatorze, tak i'IWJ wejsctowyc · 
or'leraziła pailiq Pelagię, że z krzykiem wy- Do sporządzonych prze% Milicję pro-
podl? na schody, alarmujqt• wszystkich sqsia- uczestniczy w ogólnepolskrm wpółzawodnictw' e pracy tokó~ów dołączamy ze swej strony wnio 
dów. którzy myśląc, że to napad bandycki, w sek, by poza wysoka. karą odebrano 
pool'lchu pochowali się w swych miesz.'fa· W ramach młodzieżowego wsp6łza- młodych i młodocianych robotników, 
Iliach. wodnictwa pracy między poszczególny wynoszącą 12.562 osoby. . właścicielom wszystkich pokątnych 

A pan Miecio wpadł w s'tał. Najpierw roz- ł knajp karty rejestracy1·ne i zamknięto ich 
b ·1 d · dr , · · b L mi okręgami w ca e1· Polsce wyróżnia Ciekawą inowacJ'ą wydziału młodzie 
1 rzw1 zaz osrue strzewnego przy yt.-.u, . lokale. Nie można dopuścić do tego, by 

polem woadl do kuchni I tak gruntownie po- się Zw. Zaw. Pracowników Przem. 1 żowego jest zaprowadzenie współza- w tych „budkach" 1 „owocarniach" l'O· 
prz e> l' tawiał . mebl~, .że gdy po upływie godziny Konfekcyjnego, gdzie przeprowadzona wodnictwa między poszczególnymi re-
p ani Pelagia wroc1/a na górę. załamała tylko akcja dala nadspodziewanie dobre wy- ferałami młodzieżowymi w terenie. botnicy zostaw.iali swój ciężko zapraco-
ręce z rozpaczy. • • • wany grosz! Nte należy się zupełnie łl· 

Epilogi em tych sąsiedzkich nieporozumień I n1k1. • Przyczyni się to niewątpliwie do dal czyć z hienami, które żerują na słabo-
byla oczywiści e_ ~oz~rawa sądowa. I tak, w okręgu szczecii1skim. uzyska szegn rozwoju i zakładania no~ch ści ludzkiej! Im mniej będzie tych raba· 
Sp~awJe(p1wosc1 nie wolno so~fe. fflmemu no 350 prot'. normy, w lódzk1m 340 sekcji młodzieżowych przy wszystkich gnionych spelunek ,...... tym mn·iej i.-„ ...... ' 

w y m1erzac. Wobec tego, - choc1az na pr2e- • , W d i "~" . K • h ~"11:1'„ ... . . 

wodzie sqdowym wyszły nn ;aw wszystkie pioc! ~e ro aw u .-, <> •• proc. 1 w ra warsztatac pracy. . . leją nieszczęśliwe żony i dzieci, aęsto 
szykanv pani Pelagii - sędzia ukarał pana kowte 330 proc. . Przemy~! ko~fekcyJny posia:Ja . obec- 1 pozostawione bez środków do życia 
M 1Pc1a . za samowolę 2 tvgodniami a.1e:iztu. _ia- W na ib1iższym czasie przewidy·wana me na ogo!~ą J1cz1;>ę, 70 przeds1_ęb1orstw I przez upijających się mężów i ojców. 
wie~za1ąc wyk?nani.e k ary . na. ok~es dwoch it:st rekonstrukcfa formv młodzieżowe- - 5. 6 se~cJl mlodz.1ezowvch, kto. re zrze- W 1'm1'en1'u wielu n·1eszczęs''lwy'"h ... _ 
lat. Pani Pelaqn zas wpow1edział, ze jeśli nie · , . · , ~ J r .... ,..,_ 
pr zestani e dokuczać sublokatorowi _ sp'ltka go wspołzawodmctwa pracy, ktore zo- szają . 84.:i? mło~oc1~nych. SekcJe te. r?z , dz.in żądamy jak najsurowszych repre,;-
1c ro1h tiny los. . stanie włączone do współzawodnictwa tacza3ą rowi:1ez opiekę _nad mlodz.1 ez~ sji w stosunku do tych najpotwomleJ· 

Paru Pelagia /)Odobno uspokoiła ste ;ut. \Mi- og61.nego. W ten sposób weźmie. w nim kształcącą s1ę w zawodzie konfekcvr szych bestii, którvm C"..aze ł~ ni prz -
do czrue zrozumiała s!!ns mqdre1 ma.ksymy; ze ł ł d h - ~ M ,• 

~ 10 1 Mieci em woluie. ten od Miecia gllli e„. 11dz1a 7074 m o yc pracownlkow kon ny m w 18 szkołach tego przemysłu, szlcad~ala w naoełnianiu własnej kien~ 
{x) f„kdi (obecnie 3.107) na o.srólna liczbę skupiających 135~ uczni. (i\ nll (tł,) 

l 
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. Dzieci trudne do wychowania Referenci socjalni 

Pod Op ieką spo11eczen' stwa ZOdc:'.:::.g~~~~t~:l:d . a ~i~g·p.;i.~: ~k~~~:;:~cz;:~~~i·.~."!! 
Pozyteczna placówka przychodzi z pomocą zanjepokoi·onym rodzicom\ką akcję szkolenia. referentó'Y' .socjal~ 

_ . nych z całego kraJU. Od wrzesma 1946 
••. „mą.z mój zgin~.w czasie okupacji. H~mo tę prowadzi Wydział Opieki Społ. kładzie dziecko J'est pod stałą opieką rf'ku do chwil· obecnej zorganizowano 

miał wtedy za.ledwie 6 latek. Pozostawiona. , . - ' I 1 · • · ' 
wla-~nym tylko siłom musiałam sama. stara.ć Już z samej nazwy można wywnios- ktoreJ bardzo zapracowana matka nie- 24 kursy dla referentow sOCJalnycn 
11ię o wyżywienie i w;.chowanie mych dwojga kować o charakterze tej instytucji. Co ::;tety mu dać nie mogla. Najczęściej uraz 3 kursy specjalne dla czionkÓ\V 
l'lzied. Nie' mogłam więc otoczyć chłopca nale- się dzieje z dziećmi, które na skutek więc dziecko odesłane do domu jest' Rad Zakładowych przedsiębiorstw któ 
~ytą opieką.. Po wojnie zaczęł:im pracować w ld k • ł · h t · · • · • ' ł ·, t ' - ' · d · ' 1 h 'd 1· • 
f~hryce i również nie miałam zbyt wiele cza- me un ow, z ozonyc przez zmar wio poznleJ wzorem pos uszens wa 1 po- re nie posta aJą specJa nyc wy z a 
~n. li:v :i:a.iąć ~ię Heniem, który sp~awia mi co- ne matki, zostały tutaj um;eszczone? prawności. łów socjalnych. 
r3~ więcej kłopotów. Ucieka z d_o~u, nie cho- Opieka tej instytucji ma jedynie cha Natomiast dzieci, u których stwier- Ogółem przeszkolono na kursacli 
rl:>.i no Rzk_oly. a. ostatnio, n~mowiony przez rakter tymczasowy. Głównym celem dzono w okresie próbnym newne złe tvch 1.224 osoby, które obecnie są Za<' 
swych rówieśników, posunął się nawet do dro- . k l'f'k . d · k d d ,_ ', · ·ł · d • d · ·d t d · '1 h kl d 1.! 
bn:vch kradzieży. co ma.m robić, przecież nie )est za ·wa l I owanie ztec a o o po- s·~łonnosc1, przesy ane są o o powie ru ntone w poszczego nyc za a acu 
mogę clopnścić do tego, żeby się zupełnie wy- wiedniego zakładu, bądź specjalnego nich zakładów w ł,odzi I poza miastem, pracy. 
kryl~n· '.„ bądź też stałego. gdzie rozpoczyna się dalszy etap pracy Program kursów obejmuje zagadnie 

, L1sty takie• dość często. napływają Dlatego też, żeby zakwalifikowanie nad jego charakterem. nia terytorialne i zajęcia praktyczne. 
do ;nqs. ZrOzpRczo~e m~tk1 nte mog:t dziecka było trafne, musi przeJsc ono Wychowanie młodego pokolenia jest Słuchacze, którzy są delegowani przez 
so_bie same po:radztc z kllkunastoletm- przez szereg badań na t. zw. oddziale bardzo ważną sprawą, toteż Paf1stwo Rady Zakładowe, zwiedzają urządzenia 
mt chłopcami, na. któr:ych smutne Iata obserwacyjnym. Zarówno stały doZór gotowe jest przyjść zawsze z daleko 8ocjalne na terenie Łodzi i biorą udział 
nlmpacjj pozostawiły ?tętno .zdepra_wo- ze strony wychowawców jak: badania idącą pomocą. Bardzo poc!eszający jest w wycieczkach celem zapoznania się 
wania. Samotna kobieta nie ma zad- przeprowadzone przez Jekarza-psycho- również fa~t, że wagę tego zagadnienia na miejscu z akcją kolonijną, prewen-
nego wpływu na krnąbrnego chłopca, loga określają ponad wszelką wątpli- docenia również sama młodzież. Tak toryjną, wczasów itp. (g} 
który nie czując silnej ręki ojca „roz- wość właściwy charakter dziecka. np. uczennice liceum Waszczyńskiej zu 
puścił się" zupełnie. A przyznać trzeba, że zdarzają się pełnie bez;nteresownie ofiarowały swą 

Czy jednak te nieszczęśliwe matki niekiedy pomyłki ze strony przewrażli pomoc rnkładowi. Dziewczynki pracują 
nif.' mogą liczyć na żadną pomoc w wy- \vionych matek, które wyolbrzymiają w zakładzie już trzeci rok, udziefając 
rhowaniu swych synów na porządnych niektóre spostrzeżenia dotyczące zacho znajdującym się tutaj dzieciom lekcji w 
obywateli? _Nie jest t?k źle. ~st~ieje w wania swych dzieci. Dziecko tak5e, zakresie szkoły powszechnej. 
L?dzj. specJa!na p~acowka, ktoreJ z~da- , umieszczone w zakładzie, często n'..,. Matki mogą być spokojne. Zarówno 
ntem Jest ~ tn . . 0~te~a nad tru?nym1. do przejawia żadnych złych skłonności, a pomoc Państwa jak i społeczeństwa 
prow~dz~nta dz1ecm1. Instytu~Ja. ta J;st .ieśli zdarzają się jakieś drobne rysy w przyczynią się do tego, że ich dzieci hę 
rac~ej p1er;vszym etapem _op1ekt, ktora jeg0 charakterze, bywają szybko usu- dą w przyszłości wartościowymi jed-
moze trwac nawet :przez lnlka _lat-, . nięte. Sta ie się to dlatego, że w za- nostkami. (sk) 

Adwokat Doelnitz 
skazany na· 4 więzienia 
Głośna sprawa adwokata Doelnltza 

przechodziła dwukrotnie przez Sąd 
Okręgowy w Lodzi, którego wyrok 
dwukrotnie kasował Sąd Najwyższy, 
aż wreszcie znalazła swój epilog w Są­
dzie Okręgowym w Warszawie. 

Doelnitz oskarżony był o podpisanie Przy ul. Kopern'.llrn 36 znaJdUJe się 
niepozorny budynek z dużą oszkloną 
werandą i ogrodem, zaopatrzony w 
rzenvoną tablicę z napisem: „Zakład 
Obserwacyjno-Rozdzielczy". Placówkę 

W t k d 
• k volkslisty i współpracę z okupantem. 

e W Ore Zapa nie Wyro Pierwsza rozprawa zakończyła się ska· 
. zaniem go na dożywotnie więzienie. 

Przy ponownym rozpatrywaniu spra• 
w spraw e Cogla, Maciejewskf ego i Eckersdorfa wy zarzuty, dotyczące współpracy z 

Ostatni• łJdZ.180' WZO Wczoraj, po 5-cio dniowej rozprawie, gadnienia toczyła się rozprawa w cią- okupantem odpadły, jednak pozostal 
zarzut podpisania volkslistv .. , za co Doel 

proces Cogla, Maciejewskiego i Eckers gu długich dni, a dość przecież uprzy-
Apel Komitetu Wystawy do dorfa - dobiega końca. Po wysłucha- tomnić sob'ie, że właściciele prywatnej nitz z?stał skazany na IO lat więzienia. 
wszystkich zakładów pracy niu opinii insp. Witkowskiego oraz bie przędzalni w żadnym wypadku nie pła Również i ten wyrok został skasowa-

n k I. · ·nr t zi·em Odzy g!ych, przewodniczący płk. Ochnio zam cili by 500.000 złotych za bezuźyteczny ny. 
o zam n ęcioa nys awy Po kilkudnlowe3· rozprawie Sąd Okr•! 

:-k:rnych zostało zaledwie jeszcze 7 dni. knął przewód sądowy. złom. Chodziło im więc o rzeczy, zdat gowy w Warszawie skazał Doefnffa'.q 
.fak wykazała statystyka, mimo, że ż Prokurator mjr. Sikorski w swej mo ne do produkcji, o części r.iaszyn, zdol- na 4 Jata więzienia, zaliczając n11t okrf;~ 
lrt·rtllt Lodzi wyjeżdża slosunkowo naj wie oskarżycielskiej podkreślił nieco- ne do uruchomienia prywatnej fabryki pobytu w areszcie, t.j. 3 Iata l !ł mle· 
:ri·ększa ilość wycieczek, liczha łodzian dzienność tego procesu, posiadającego i wydarcie ich podst~pcm państwowe- sięcy. (p) 
którzy zwiedzili wystawę nie jest wiei- znamiona polityczne. mu przemysłl>wi, by tym sposobem 
ka. „- Pod tym kątem oskarżam w stworzyć dlań konkurencję. . Pożary 

Dlatego też Obywatelski Komitet pierwszym rzędzie - mówi prokura- Nie mogę zakwalifikować tego czynu . 

'

•r t Z O MRN ł od I to d · t J0 o ' • t11·ł 'n • · k b t · W ł j t · J Groźny pozar wybuchł wczoraj ""' god'ZI!• 
, ys awy "'· . przy w J z , ape- r - g yz proces en asn naswie 1 aczeł - J~ s~ o az. ca ~ ~J nach rannych prz:y ul. Osoblliwej 13 na Choj 

luje do kierowników wszystkich zakła- opinii publicznej toczącą się waJkę ka- sprawie są Jedynie brudne machinac.ie nach. 1!,dzie w s7,opie zapró~zono Ol?l eń. Pło­
rlów pracy na terenie miasta, aby w pitału z upaństwowionym przemysłem, i prawda materialna w świetle przewo- mienie ~zybk'l przerzuciły się na pobliskie ko• 
m;taJnim tygodniu trwania wystawy walkę - przeciwstawiającą się wyzwo- du sądowego została wywleczona na mó:ki drewniane, których nie zdołano urato-
7organizowali wycieczki dla swych pra I leniu ludu, z którego krwawicy kapita- wierzr.h". ~a1. c.P~~~e? ~~iął ;ównideż znkajdu_iącyk 1

sie na 
k• i·· · · 1. · · tk' C k p k t k f . • .1 ewmany ome mies;; a nv, w 

cowników i dali możność wszyst tm lscl osiąga 1 swOJe mają -i. 7.yn os ar ro ura or w onkluzjj zażądał przy 1 którym częściowo spłonął dach · 
ohywatelom zapoznania się z naszym żonYch jest jednym z przykładów tej ldadnej kary dla oskarżonych. I '!f mieszkar:h~ .Józefa _Wis~łsktego przy 
oorobkiem gospodarczym na Ziemiach walki. I Wyrok ogłoszony będzie we wtorek, ulJCy Suw~l.skte] 2~ zapaliła' s:ę od pieca ~ 
Odzyskan,rch. (h) Złom czy nie złom? Dookoła tego za- dnia 26 b.m. (p) dloga, .. ktorą m~siano cz~sci'Jwo. wyrąb'1ć. „ I W akc11 br'1ł ud11ał 1 oddział Straz:r. 

9) 
bicka urodziła się jUz z tą zbrodnią w 
duszy. Kiełkowała ona dhugie lata w o­
krutriym, oschłym sercu, aż dojrzał.a do 

Nie rozumiem, doprawdy n;e ro· 1 

zumiem. Zeby ktoś tak nie dbał, o s'.ę 
z nim stanie. Pani sobie nie zdaje :m·a­
wv, co jej grozi. Łęcz gotów zażądać 
kary śmierci za morderstwo z p1enier:Jv 
tacją. On zawsze żąda najwyższeg:) v1y 
mraru kary. Musimy wspólnie, razer.i ::i o­
łożyć starań, by złagodzić karę. By i lość 
lat więzienia zmniejszyć do m:n"11u;n. 
Przecież nie chcial·aby pani str3c ć zy­
cia, lub też siedzieć w więzieniu dłu­
oie lata? Niech pani powie, jeszcze jest 
czas, jak siG z pani ą obcł1odził jej mąż. 
N'ech się pani nawet rozpł·acze. To 
wszystko robi dobre wrażenie. W jak im 
żs polożeniu pani mn ie stawia? Po pro 
stu nie wiem, na czym mam oprzeć s Ną 
obronG. I to, żeby oskarża.i kto inny, a•e 
przeciwnikiem jest właśnie Łęcz .. 

Oskarżnna siedzi w okratowanym po­
koju dla orzestępców. Na jej bla,:Jej 
t 1arzy widać niełudT.kie umęczen 8, je5t 
u kres11 ·sił. 

Orhowski chodzi po celi zirytowa iy. 
- Skończy się, skończy, niech slę 

pani nie martwi. Łęcz wykończy i panią 
i mnie. I pomyśleć, jakby to się inaczej 
potoczyło, gdyby chciała pani mów'.:'!. 

Janka Wierzbicka przymknęha ud1ę­
cone oczy. Chciałaby zostać sama, !en 
gadatliwy adwokat męczy ją niewypo­
wiedzianie. 

Gdy wreszcie wychodzi ni-e wskóraw­
szy nic u upartej klientki, Janka opiera 
s·ię o śc.ianę i przymyka oczy. Młody po­
licjant patrzy na nią bez przerwy. Mo­
głaby sobie co zrobić? 

Przerwa skończona. Sala zamiera w 
niemym oczek iwa•niu. Będzie przema­
wia.+ prokurator Łęcz. Wszyistkie oczy 
są zwrócone w jego stronę, jedna tylko 
oskarżona patrzy obc jętnie gdz,ieś w 
przestrzeń. 

Podniósł swą wysoką, kszta1tną po­
sta ć, spojrzał zwolna na oskar;i)oną, 

zwrócił się do sędziów. 
- Kiedyż si ę nareszcie 

ta komed;,,.7 - pvta suchym, 
głoserr. 

skonc zy - Ot·o, panowie sędziowie, mac:e 
mart\A!V"!l l orzed sobą typowy przykład wyrafino­

wane i. zirnJ'ICli 7brodniarki 1;ininri Wierz-

wy•konania. 

- Nakreślono nam tu bardzo wyraź­

nie wizerunek tej zdeprawowanej ko­
biety. Nie pomogły w~rsiłki dobrej o­
piekunki ·Kulwieciowej, która latami sta­
rała się ją wychować na pożytecznego 
cztonka społeczeilstwa. Był.a leniwa, 
krnąbrna i uparta. Nie miała serca d!a 
nikog.o. A przecież powinna dla swej o­
piekunki znaleźć bodaj odrobinę wdzię 
czności za chleb i przytułek w jej do­
mu. Było to zle i okrutne dziecko i tein 
rys pozostał aż do końca. Nienawidz:­
ła Kulwieciowej, bo musiała jej słuchać 
i pracować. · 

- A jakże charakterystyczny rys rzu­
ca na oschłe serce tej zbrodniarki zabi­
cie psa, który byt do niej przywi ąz::iny . 
Póki jej słuchał, lubił>a go. Gdy tylko 
przeciwstawił się jej pierwszy raz, gdy 
n ie usłuchał rozkazu, znienawidziła go 
i otruła. Od staruszki, która ją . lubiła, 
wydostata pieniądze, zmyśliwszy na oo­
czeka·niu bajkę o wściekliźnie. Przecież 
mogla to powiedzieć Kulwieciowej, ta 
by jej chętnie dala pieniądze, wobec o­
bawy wścieklizny u psa. I oto pierwsza 
zbrodnia w jej życiu. Smierć niewinne­
go stworzenia. Nie drgnęła jej ręka, 
gdy truła swego ulubionego psa, nie 
drgnęła jej także ręka, gdy wycelowała 
w swego męża rewolwer. 

- Janina Wierzbic ka nie '<ochała swe 
ao męża. Wvs7Ja za niego, bo r:hciałc> 

~~doS'!ać się spod opieki kobiety, która 
jej zastępowa1a matkę. Która jej nie po~ 
zwalała prowadzić żyda, jakie- chciała, 
Któr zmuszała ją do pracy. Gdyby nie 
Wierzbicki, kto wie, czy oskarżona nie 
zamordowałaby Kułwieciowej? Aby tyl 
ko uzyskać tak upragnioną swobodę. 

- Miała wrażenie, że Wierzbicki za­
kochany w niej, będzie jej posłuszny, 
Ze będzie tak żyła, jak jej się będz•ie oo 
dobało. Zawiodła się. .Wprawdzie do­
prowadzi'ta tego biednego człowieka, 
że zaczął pić ze zmartwienia. Nic dziw­
nego, przy takiej żonie można dojść na­
wet do obłędu. Bronił się przeciw jeJ 
zdradom. Gdyby pozwolił jej na nurn· 
nie się w błocie, gdyby nie miał nic 
przeciwko jej kochankom, Wierzbicki 
żyłby dziś. Ale on nie mógł się pogo· 
dzi~ z tym, nie chciał mieć w swoim do 
mu istoty podłej i zepsutej. Protestował 
gwałtownie przeciw jej zachowaniu się. 
Robił awantury. Tak, któż z nas nie zare­
agowaliby w podobny sposób? 

Prokurator Łęcz zapala się. Ma chwi­
lami złudzenie, że mówi w swoim imie­
niu, że oska•rża swoją własną, niewier­
ną żonę. 

Janina, zirazu o5oJętna, poczęła słu­
chać jego oskarżenia. Stopniowo okr:.it­
ne słowa prokuratora przebijają po­
w1okę odrętwienia. Zaczyna zdawać so­
b·i ~ sprawę, że to ją właśnie przedst!­
~i.; w takim _ohydnyf"" świetle ten obcy, 
nie~na·ny męzczyzna 

D, c. !'!..! 
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Bezapelacyjne sukcesy 
drużyn radzieckich w Kra­

kowie 
Wy~y sportowców radzieckich w Krakowie 

podobnie jak i w innych miastach wywołały b. 
duże za.interesowanie ze strony pu'!>liczności. 
Na Stadionie Miejskim zebrała. się rekordowa 
jak na. zawody piłki r~nej ilość ok .. 8 tyS. wi 
-1zów. 

Siatkarki i koszykarze radzieccy do 11ukce-
11ów swoich dodali jeszcze dwa nowe, bezapela­
cyjne zwycięstwa. Gra. zespołów radzieckich by 
~a. dla. publiczności krakowskiej pok32:em praw 
Ciziwej &iatkówld i koszykówki w wykona.niu 
klasy europejskiej, reprezentowanej przez za­
:Wodników ZSRR. 

LOKOMITIV - REPR. KRAKOWA S:O 
'(15:15, 15:0, 15:5) w siatkówce żeńskiej. W ze 
11pole moskiewskim wyróżniła. się Smirnowa. i 
:Kozłowa., a. w repr. Krakowa. Jelonkówna.. 

R.EPR. ZSRR - REPR. KRAKOWA 66:18 
~(30:6) w koszykówce męskiej. Drużyna. Krako­
•a tylko przez pierwsze minuty potrafiła pow 
etrzymać napór zespołu radzieckiego. Po tym 
11kresie równorzędnej walki nastą.piła. zdecydo­
"1'&l111. przewaga reprezentacji ZSRR, która zdo­
była. ca.łkowiecie zasłużone 1 bezapelacyjne zwy 
cięstwo. 

Punkty dla ZSRR zdobyli Aleksiejew 20, Ko­
siew 14. Xołpakow 11, Kullam 8, Korkij& 7, Ly 
aow 5 i Usza.kow 1, a. dla. Krakowa Stpk i Ko­
walówka po 7, Arlet 2 oraz Resich i Ciesielski 
po 1. 

w zespole krakowskim wyróżnili si~ ofiarną 
~ ambitną grą. Stok i Kowilówka. 

W boksie ,,kl~pa•• 
Mistrzostwa stały się nie 

deka we 
W r:wf4:zlal s wycofaniem sit drużyny ŁKS 

• miStrzosnr drutynowych w boksie, konkuren 
cja. ta. straciła zupełnie na. a.tra.kcyjnoAci i sta­
ła sit nieciekawą, bowiem na placu boju pozo­
lta.ły tylko cztery zel!pol:y, z czego jeden to Con 
cordia. (Piotrków), a więc zamiejscowy, a dru­
gi, Ba.wełna. żadnej roli nie odgrywa.. 

Jak: na Łódt, która za.jmowa.ła. jedną z na.jsil 
l!iejszych pozycji vr boksie polskim, liczba 
trzech za.ledwie zespołów ubiegających zię o 
tytuł drużynowego mistrza. jest kompromituJir 
co mała. Rozumie Bit, ie zapowiedziany na. dzi· 
eia.j mecz rewanżowy Włókniarz - ŁKS nie 
aojdzie do skutku. 

O ile w sprawie Z.KS nie nastąpi zwrot na. 
tnnym już terenie (poza. łódzkim) pra.wdopodo 
bnie doliczone b!dą niedoszłym przeciwnikom 
pUnkty walkowerem. a może . też ŁOZB zechce 
unieważnić wszystkie dotychczasowe wyniki. 
'!'a.k, czy inaczej nie zmieni to sytuacji, bo 
boks łódzki zna.la.zł się w krytycznej sytuacji. 
ŁKS nie ma. zamiaru przerywać działalności 

swej sekcji i rozgrywać będzie . spotkania. tow a 
rzyskie. Przypuszczalnie, o przeciwników bę­
dzie trudno, bo obecnie we wszystkich okręgach 
toczą się baje o mistrzostwo, ale w niedalekiej 
już przyszłości ujrzymy zapewne nie jeden czo 
b:rwy zespół w Łodzi i dowiemy si~ o nie jednej 
wyprawie plę§cia.rzy łódzkich do innych miaat. 

Str a 

Mistrzost a bez mistrza 
Taki wypadek mógł zajść tylko w okręgu łódzkim. - Celna riposta ŁKS. 

. laczego ŁOZB zwlekał z v1ydaniem komunikatu oficjalnega 
Bomba pękła! ŁKS wycofał drużynę z ne plenum zarządu powz.ię~o ją jedno- kowaniem swej decyzji, ażeby strona 

mistrzostw okręgowych Łodzi. Dyskwa- głośnie po wielogodz·innych obradach. posz·kodowana była 1askocZiona i odcię 
lifikacja Marcinkowskiego byłia więc tym Z treści k'Omunikatu wynika, iż ŁKS kry ta od dróg odw.oł.awczych. 
momentem, który sklonił pełne plenum tycznie ustosunkował się do poczynań 3 Nic i11nego tylko ta okolkz.ność nada­
Zarządu ŁKS do powzięcia ta•kiej„ a nie ŁOZB już od chwili rozpoczęcia druży- je aspekt sprawie Marcinkowskiego i 
ir.nej decyzji. nowych mistrzostw Łodzi •i ma mu nie nie będziemy chyba dalecy od prawdy 
ŁOZB przez swą niewłaśoiwie prze- jedno do zarzucenia, toteż sprawę Mar-. jeśli zaryzykujemy twierdzenie, że wla­

myśla•ną uchwałę, znalazł się w dość gro cinkowskiego trzeba traktować jako po- śnie ten moment brł decydujący przy 
teskowej sytuacji, doprowadzi'ł bowiem stawienie kropki nad „i". podejmowaniu uchwa:y przez zarząd 
do tego, że w mistrzostwach drużyno- Tak się jakoś dziwnie zł10żyło, że opu ŁKS. Trzeba przecież zachować pewne 
wych, które będą przecież podstawą do blikowanie decyzji ŁKS zbiegło się z u- formy, bo tego ma każdy prawo wyma­
wyłonienia polskiej ltgi bokserskie}, - kazaniem oficjalnego komun!1katu ŁOZB, gać. 
dwukrotny drużynowy mistrz Polski nie donoszącym o dyskwalifikacji Marcin- Jeśli ŁOZB będzie obstawał przy tym, 
bierze udziału. Paradoksalna sytuacja kowskiego. Fakt, iż komunikat ten uka- że jest w porządku, sz •!ll{o można dojść 
taka magna się 1darzyć, niestety, tylko zał się w przeddzień zawodów i w do-1 do absurdalnych wnLosków, że również 
w okręgu łódzkim. datku w dziesięć dni po powzięciu u- postąpiłby s'łusznie, gdyby opublikował 

Jakież sportowe maa:enłe będą mia· chwały o dyskwaHfika•cji Marcinkowskie I swój of.fcjalny komuni·kat w dniu zawo­
ły te ełlminacfe, Jeśll najsUnle)szy do· go, daje poważny argument tym, któny dów. Mógł nawet na chwilę przed ich 
tychczas 1es<pół w Polsce nie bierze w p.owątpiewają, że ŁOZB karząc rzeko· rozpoczęoiem ogłosić urbi et orbi wszy­
nic;1 ud~iału? mo niesubordynowanego zawodnika kie st'<im w ringu, że stałio się tak a tak, że 
ŁKS powziął bardzo powa,żną decyzję, rowal się jedynie dobrem boksu łódz- Marcinkowskiego zdyskwalifikowano i 

która przypuszczalnie będzie brzemien- kiego. Wszystko wskazuje raczej na to, że nie będfie walczył. 
na w skutkach. Nie sądzimy, żeby uczy- że w:adze okręgowe prowadziły celo· Mógł - to prawda, ale nie wiem, kto 
niono to zbyt pochopnie, bowiem peł- wą grę i specJalnlG zwlekały z opubll· by się tej misji podjął, bo z grona dzia· 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ łaczy ŁOZB na pe~no nikt nie zg1osil-

by się" na ochotnika. Rm. Syp· ą sit: ur owe k r 
Czyt zdyskwalifikowany. ocho-

dzenie w Polon·i zakończone 
Nareszcie włacłze sportowe rozpoczę Również Polski Związek Kolarski stara 

ły energiczną akcję wprowadzenia i chy się wprowadzić po-rządek w swojej gro 
ba tei utrzymania należytej dyscypliny madzie, bo i tuta} nie zawsze wszystko 
wśród aż na.zbyt często rozhukanych za- było w porządku. Pierwszą ofiarą, po 
wodników. PZPN zawiesił Wiśniewskie· Pietraszewskim, jest znany kolarz łódz· 

ki Czyż (ŁKS). Swego czasu Czyż został 
go I landudę, za pijaństwo, na Bobulę ukarany przez klub i sprawa malazba się 
spadła kara 9-ciomiesięctneJ dyswilllfl· w najwyższej instancji. Zarząd Polskie­
kacj.t,. którą na skut~k P.rot;stu Craco-..'.ii go Zw. Kolarskiego postanowił u!<arać 
zmn1e1szono do 6-ciu m1es1ęcy, obecnie Czyż.a. 6-ciomie!l!ęcz.ną dyskwaHt~ka·cją, 
zaaplikowa·no 5 lat dyskwalifikacji zaw~ 

1 
z zawieszeniem wykona·nia kary do 31 1 

dnikowi RuszkiewiczowJ ZZK Ruch (Pia·, grudnia 1949 roku. Powocłem tej kary 
sec.zoo) za czynne znieważenie sędzie-j była odmowa Czyża startu w wyścigu 
go na zawodach towarzyskich Gwardia torowym organizowa,nym przez „Party­
(Warszawa). zanta" przy czym wchodziły tu w grę 

Specjalnie ~oni,ona komisja ukoń- względy materialne. 

Kohut ,,armatka81 

zdobył naiwięcej bramek 
Tabela. strzelców ligowych znów ożyje w nie­

dzielę i aż do ostatnich dni listopadowych co 
tydzień notować będziemy w niej kontredans 
cyfr i nazwisk. Kto wpisze się na listę itrzel­
ców w nied::ictę - oto frapujące pyta.nie, któ­
re zadaj~ sobie liczni miłośnicy p~llti nożnej. 

W chwili cibecnej ta.bela. przedda,..Tia się natC 
tępUjl!CO: 

27 bramek: Kohut (Wisła). 
23 bramek: Gracz (Wisła). 
19 bramek: Róża.nowski II (Cracovia) 
17 bramek: Cieśiik (AKS). 
16 bramek: Spodzieja (AKS). 
15 bramek: J"aneczek (ŁKS) 
14 bramek: Alszer (Ruch). 
13 bramek: Ł~cz (ŁKS). 
12 bramek: Baran (ŁKS), Przecherka (R\:8h) 
11 bramek: Pierchała (Rymer). 
10 bramek: Anioła (ZZK), Skrzyr,r.iak (War 

ta). 

T w • 

ren1ng~ Gwiazdy czy~a już badania afery piłkarzy wur- Tak, tak. Dość żartów, perswazji i pól 
siawskieJ Polonii I niektórych Jej dzia- środków, bo doświadczenie wykazało, 
iiaczy, oskarżonych przez posła Arczyń- że w ten sposób daleko nie zajedziemy. 

Fl.lmOWl•e.c-YMCA skiego. Zebrany materia·ł przekazano Trzeba zdecydowanej i silnej postawy 
już do PZPN i chyba nie długo trzeba władz sportowych, inaczej bowiem ni-

Sekcja Gimnastyczna t. R. K. ·S. „Gwiazda'' : 
podaje do wiadomości, że wznowiła swe norma! 
ne treningi, kt6re odbywają. się w poniedziałki 
i piątki o godz. 20-tej w Hali. Sportowej Zacho 
dnia 26. Czekamy na pobicie rekordu będz.ie wyczekiwać na wyni·k i dalsze gdy nie zaprowa~zimy ładu i dyscypliny 

W dniu dzisiejszym •na. basenie polskiej vvym1ary kar. w oaszyim sporcie. „raaraton Wolnoś1!~'' I!'. M. O. A. rozegrany zostanie mecz pływacki I 
~~:;ęd;~ ~~j~~~~jsz~d:~~o~kręgu łódz I M o n t u1· ą rep r ez enta c1· ~ 

W za.wodach wezmą udział wszyscy czołowi 
•a.wodnicy okręgu, a. w sztafecie 4x200 m styl. 

~;;r!" 0~ę~1mowiec" zgłosił próbę pobicia. Hokeiści na treningu w Moraw-skiej Ostrawie 

Głuszcz i Garnca1·z też 
startują 

Tradycyjny bieg maratoński w Koseycacti 
tak zwany „l\IIARATON WOLNOśCI", rozgry 
wa.ny w dniu święta. państwowego CZECHO­
SŁOWACJI 28 października. odbędzie si~ w 
bardzo silnej. konkurencji międzynarodowej. 

Grać nie umiemy 
powiedział bez ogródek tre­

ner Rif 
W Warszawie bawi od tygodnia. trener wę­

gierski Rit, któremu PZPN zamierza oddać na 
szych piłkarzy w obroty. Trener Rif był obecny 
na meczu Polska. - Finlandia i uważnie obser­
wował naszą reprezentację. Zapyta.ny co sądzi 
o polskiej drużynie powiedział krótko: 

- Gracie systemem WM, chociaż ścisłe prze­
strzeganie tego systemu wyraźnie nie odpowia­
da waszym piłkarzom. Tu trzeba indywidualnie 
podchodzić do rzeczy i prz0prowa.dzlć pewne 
;modyfikacje. 

Zawodnicy są ma.Io ,ruchliwi i zbyt późno 
startują do piłki. 

w reprezentacji niedzielnej wid2iałem kilku 
graczy, którzy mają zadatki na pil:ka.rzy dużej 
klaBy, ale jest również kilku bardzo prymityw· 
nych. 

Zreszi;f i przeciwnik Polski nie przedstawiał 
żadnej klasy i trudno na. jego tle snuć jakieś 
wnioski. N a. ogół uważam jednak, że poziom pił 
ki nożnej w Polsce jest raczej niski, choć mate­
riał macie dobry. Widzf, że będę miał tutaj du 
żo pracy,. a. czy da ona re:r.ulta.bL to już r.:osta-­
wiam ocenie PZPN i pras-y:. 

Zarząd PZHL. czyni jut przygotqwa.nia. do l zlik, Sadowski, Wengrzyn, Skarżyński, HU, Zia.­
sezonu. Celem wyłonienia. możliwie najlepszej re I ja, Ernest, Bogda.l, Gansiniec, Wróbel i Gburek. 
prezentacji narodowej postanowił powołać dwie Poza tym będzi.e jeszcze powołanych trzech 
druż~'1lY, które będą poddane specjalnemu tre- zawodników z okręgu poznańskiego i po jednym 
ningowi. Do drużyn tych wyzna.czono następują- z lubelskiego i pomorskiego. 
cych za.wodników: Przewiduje się wstępny przedsezonowy tre-

KRAKóW. Więcek, Palus, Kopczyński, Ozo- ~ng w dniach 15 listop~da, 1:; grudnia. Zawod 
rich Lewacki liowak i Rzeszut. nicy będą zakwaterowani w Cieszynie, skąd do-

WARSZAw'A. Bromer, PrzeMziecki, Koper- jeżdżać będą do ~ora.wskej Ostrawy (80 klm.) 
· k" s · 1 D 1 ki na. sztuczne lodoWlSko. Sezon hokejowy w Ozti-

czyn~ i, wica.rz ? ews • chosłowa.cji właściwie lada dzień się rozpocznie 
ŁoD2. :M:akutynow1cz i Starzewski. i dzisiaj już zwolennicy kauczukowego ltrążka 
śLĄSK. Kolasa, Masełko, Mańka, Janusze- I żwawo uganiają się za nim na sztucznych lo­

wicz, Penczek, Nowotarski, Hula, Rajl, Han- dowiskach. 

Do biegu ter;o wpłynęły już zgłoszenia bie­
gaczy BUŁGARII, B:'.:1LGII, NORWEGII, 
SZWAJCARII, i •WĘ:GIER. Za.pewne nie za· 
braknie również biega.czy JUGOSŁAWII, 
SZWECJI i FUTLANDII, które obiecały, że 
przyślą. swych zawodników. 

POLSKA lekka atletyka reprezentowana bę 
dz!e w „:MARATONIE WOLNOśCI'' przez.: 
dwóch mi.jlepszych maratończyków GLUSZ­
CZA i GARNCARZA. 

lllllllllllllllJlllllllllll!Jllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlłllllł!łlll!lllllll 

OGŁOSZENIE 

Zakład Ube;pieczeń Społecznych Oddział w 
Łodzi ul. Ro,;evelta 18, przyp')mina renci-

Ł O Z K d Z -1 ę k u 1. e w 5 zys I k -1 m stom, którzy poblerają renty inwalidzkie z Funduszu Ubezpieczenia Em:!rytalnego Pra-
c?wników Umysłowych, a nie ukończyli 65 
lat życia i pracują zarobkowo, że obowiąza-

kf ÓFZ Y współpracowali z nim w ub~egłym sezonie ~cs~~ł:~~~i~1:a~~i:J;:e~f~x~r!~0~;.~~;ł~ 
kich działaczach klubowych, sędziach i sympa.- wysok<Jści zarobków w gotówce i naturze W związku ze zbliżają.cym się zak01kzeniem 

sezonu kolarskiego zarząd ŁOZK wyraża. gorą­
ce podziękowanie wszystkim zawodnikom, któ­
rzy startując w imprezach międzynarodowych 1 
ogólnopolskich, zarówno w Łodzi jak i na. on­
cym terenie, doskonałą. postawą. swą i osiągnię­
tymi wynikami dowiedli, ie pozycja kolarstwa 
łódzkiego w skali ogólnopolskiej jest bardzo 
mocna. 
ŁOZK nie ,:a.pomniał. r6wnież i o tych kola.rs-

tykach sportu kolarskiego, którzy wkładem za cz.as od 1. VIII 4ł! r. · 
swej pracy i poświęceniem przyczynili się wy- Niezastosowanie się do niniejszego wezwa· 
bitnie do osiągnięcia. przez Łódt przodują.cego nLa spowoduje wstrzymanie wypłaty renty, 
stanowiska. również i pod względem orga.niza- Jednocześnie Zakład wyjaśnia, że wezwa-
cyjnym. . . nie zamieszczone na odcinkach przekazó'" 
. Zarząd ŁOZK wyra.za jednocześni~ nadzieję, pocztowych w miesiącu wrześniu br. o nadsy 
ze .zarówno w sezonie zimowym, j 1 w przysz I łanie takich zaświadczeń nie dotyczy tych ren 
łym letnim nie zabraknie żadnego z tych do cistów. którzy uko11cwli 65 lat życia. 
dalszej pracy nad rozwojem kola;rstwa.. 11509k 

,. 



• 
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MllĘDZY ŻYCIEM A ŚMIERCIĄ Przygody dwóch bohater- (44 
skich lotników polskich 

W ciągu sekundy śmig ~a by'ły w ru- Tak był10 w dzień i w nocy. Bitwa o 
chu i kilka chwil później lotnicy znaleźli Aflgiię toczyła się z nie$1abnącą siłą, a 
się w powietrzu. Z oddal.i nadciągały garstka polskich lotników, uczestniczą­
n~d Londyn ciemne chmury nieprzyja- cych w tych bojach coraz częściej wy­
c1elskich bombowców. Ludność w po- m:eniaina była w rozkazach lotnictwa 
rządku i bez popłochu zstępowała do brytyjski·eg.o za ich bohaterstwo i po­
kolei podziemnej, która w tym czas'e I święcenie. I gdziekolwiek pokazywałiy 
służyła mieszkańcom tylko jako schron. I się dywizjony polskie w powietrzu, nie­
Gdzie niegdz·ie wybuchały po raz nie przyjaciel wiedział, że w tym punkcie 

Wreszde zdziesiątkowana Luftw:iffe 1 Po godzinnej jeźdz.ie wjechali w ulica 
zrezygnowała ze zdobycia Wielkiej Bry- Londynu. Odstawil i samochód na miej· 
tani.i z powietrza. Naloty powtarzały się' sce parkowania, a sami pieszo udali. 
coraz rzadziej ·i rzadz,iej f nastąpił o- się na przechadzkę. Zbliżada się północ, 
kres, kiedy Londyn odetchnął swobod- gdy znaleźli się nad Tamizą i wkroczyf.j 
niej. Korzystając z jednej z tych przerw na Waterloo-Bridge. Nagle usłyszef.i 
Krzycki i Mroczek wybrali się samocho głośny krzyk: 
dem do st·olicy, którą do tej pory zna- - Ratunku!. .. 

wiadomo który wielkie pożary. I nie łatwo mu będzie się przedostać. 
li tylko z opowiadań i. .. widz·ieli z ... po-
wietrza, wracając do bazy z pola walki . • „„„„„ma ...... „„„ ... „ ... „„„ ... „„„ ... „ .............................. „„„„„ ... „„ ...... „ ......... „„ ... „„„„„„„„„„„„„„ 

J'ak z rękawa! ... 
Goście wyczerpali już wszystkie możliwe gry 

towarzyskie 1 oto teraz postanowiono zorga­
nfaować oryginalny konkurs: kto z obecnych 
zrobi najwstrętniejszy grymas, ten otrzyma na 

Dokqd dziś pójdziemy DENTYSTA WODN1C· DOM SZTUKI poleca I TŁUMACZ przysięgły DMUCHACZE patrz 
Kl Stanisław, spec1al- imieninowe prezenty, angielskiego, rosyjskie billi na ozdoby choin· 
ność: korony, mostki obrazki od 2500 -do go, francu:,kiego, nie· kowe Piotrkowska 112 
porcelanowe. Andrzeja najsłynniejszych mi· mieckieqo, łacińskie~o 11493g K, P. H. przy 17 Ł. D. H . urządza dnia 
11 t l 154 12 106„9k t • kr t I N . 8 J f 24.10. 48 r WIECZOREI\: TANECZNY w Sa!i , e. - · ,, s rzow, ysz a y, p;,; arutowicza 4 te eon PRZYJMĘ ws·pólniczke. 
-·--- - l Pi k k 276 18 ,,Moniuszkowców" przy ~tl. Ogr?doweJ· 34:. LECZ. ZĘBOW oraz ce anę. 01!r <>ws a · 9803q dn sklepu galanteryj-
aowoczesna pracownia 84. 11510g ZAPISY na Żeńskie nego, starszą panią r-a Początek od godz. 15 do 22. 

grodę. 

Każdy z gości wysila się jak może, wykrzy· 
wiając niemiłosiernie twarz, wreszcie inicj1-
tor „konkursu" oświadcza, że pierwsze miej-

zębów sztu<'?ny<"h - ZEGARKI, złoto sre- Kursy Kro1u, Szycia motną. Wi.adomość w 11519k Zarząd. 
Pbtrkowska 8. 1063::ik bro, kamienie kupuje Modelowania Instytu· redakcji. 11494g DZIS DRUGI WYSTĘP KALINÓWNY 

~~e :JJe:o~(';;~'.rktt~recf s!YeJ:i~r;:iasw 0~~~i~a~a"lk0~~-~~·-s-T_A_R-:-;-~-C_Z_l!-~-c~-e-~-c-;a--
- Ależ, przepraszam! - oponuje zarumie- luba, dlugoletni prak­

niona panna. - Ja wcale nie brałam udz;ałri tyk sz.J)'ltala skórn'l-
w tym konkursie! wenerycznego. Głów-

»« na 62·76 18-20 10699k 
Podcza.3 obiadu rzecze nagle pani Bąbelko-11 _________ _ 

wa do swego męża: 
- Ty już mnie wcale nie kochCM:t." 
- Ależ, Amelciul Co ci strzeliJ.o do glowy? 

Ja bym dla ciebie w ogień skoczył, jG bym 
palce dal sobie odrąbać, a ty mnie pomawiasz 
o talcie niecne rzeczy?.„ Ale kto ci to powie­
dział? Skąd to przypuszczenie? ... 

AKUSZERKI 

AKUSZERKA t,agow 
ska Irena przyjmuje 
ZachodnJa 52 telefon 
151-76 10690g 

.. Omega" Piotrkows'<a tu Przemysbwo . Rze POMOCNICA domo· Dziś w niedzielę 24 bm. 0 godz. 19.45 w sa 
4 poleca: gwarantowa mieślniczego przyjm l· wa do dwóch osób i li Filharmonii drugi i ostatni występ znako-
l')e Wv Obv Złote 10756k Je ekret · t • · d7· miteJ· piosenkarki· Dory Kalinówny. Resz~a 

. r . s ana • J · dziecka potrzebna. Za 
SREBRO w każdeJ po Południowa 20 m. 60 wadzka 44 m. 7 biletów w kas1e od 10-ej do 13·ej i od 16-20 
staCj kupuje M. We!- godz. 10-12 i 16-18 ·11495g 11516g 
ner I S-ka, Łód~. Piotr :MASZYNOPISANIA PRAKTYKANT zosta · PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
kowska 112, tel. 120-66 stenografii· biur'Jwej nie przyjęty. Ksdęgar· w Lodzi, ut. Jaracza 2'1 
=~-----l_07_0:...4_k (grupy początkowe, nia Naukowa, Phtr· Dziś o godzinie 19.15 komedia wybitneg.:> 
WIORY stolarskle w wyżSze, dyktanda), ko kowska 107 . 114913g pisarza czeskiego Jana Drdy pt, „Igraszld 
większych ilościach respon1encji biurowej POTRZEBNA natych· z diabłem". 
do sprzedania. Łódź, (ortografii obowiązu]ą mia5 t pomoc domowa PA~STWOWY TEATR POWSZECHNY 
ul. Kaliska 16 W. Łu· cej) uezą Kursy StJ· Wodna 22.5 11497.e Dziś o godz. 19.15 „NADZIEJA" 
czak. 11362g warzyszenia Stenogra· POTRZEBNA ketlar· TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNlERZA 
SKUPUJĘ wełnę ow- fów i Maszynistek. ka do ketlowama poń· ul Daszyńskiego 34. 

-•Nikt mi nic nie mowił - odpowlodfl pa· 
ni Bąbelkowa. - Tylko uważam, że tak nie­
modnie ubranej kobiety, jak ja, żaden mężczy 

czą w każdej Hości, Własne pismo steno· cz.„ ch. _ Spółdzielnia Dziś dwa przedstawfoHia o godz 16 1 J!l .15 
Kupno - Spnedaż płacę najwyżs:re ceny. graf. „Stenograf Pol· „Zakiard" Jaracza 40. sztuki „NIEB OSZCZYK PAN P1C" w rez~-

Rzgowska 185. 1150lg ski". Zapisy: Kilińl:';:ie 1149,Jg serii Janusza Warneckiego. 

zna nie może kochać .. . Wobec tego musisz mi 
sprawić nową suknię .. . 

» « 
l'erdelr. l Merdek odpocrywają po trudach 

dnia pod jednym z mostów Warszawy. 
- Te, Ferdek, co byś na ten przykład sm· 

bił, gdybyś fuksem wygrał na loterii dwa mi­
liony? ... 

- Kupiłbym sobie most.„ 
- Most? ... Frajer! ... Po co? ..• 
- .Żebym mógł chociaż raz wyspać się pod 

wł°"nym mostem ... 
>« 

Rozmowa dwóch gangsterów w Chlcago. 
- Hallo, John! ... Jak ci się powodzi? ..• 
- All right! ... Wcale nieźle ... Mimo kryzy~u 

nie mogę narzekać.„ 
- Doprawdy?... • 
- Tale ... Wczoraj na przykład kupiłem sobie 

nowe auto, a dziś sędziego sądu apelacyjne­
go i komisarza z mego komisariatu.„ 

SREBRO (złom, mone 
•ty) stale kupujemy. 
Sklep zegarmistrzow­
ski. Więckowskiego 
(dawn. Sródmiejska) 6. 

10972 
WEŁNĘ owczą skupu­
ję, płacę najwyższe ce 
ny i poleca włóczki. 
Firma „Wełnoskup", 
Nawrot 17. 10935k 
KOZUSZKI zakopiań­
ski)- garwolińskie po­
leca firma B. Nagibor 
Nowomiejska 2 (sklep 
w podwórzu). 10929k 
MEBLE g'Jtowe I na 
zamówienie. Szafy 
czterodrzwiowe od 
32000, trzydrzwiowe 
od 28000 łóżka od 

------------------115000, Piotrkowsk1a 

OGŁOSZENIA DROBNE 31 w podwórzu. 9S82k 
WŁOS KONSKI (ag::>· 
ny) kupuje firma „Pr) 

LEKARZE Dr. ZOFIA KOŁSUT mień" Sienkiewicza 63 
Dr LENCZEWSKI, cbo- choroby. kobiece, aku 11366g 
roby kobiece, aku!ze- szeria przyjmuje Piotr MEBLE, sprzedaz ~ 
Jia, przyjmuje 3 - '1 . kowska 70, m. 3, tel. kupno. Zamówienia -
Sienkiewicza 51, tel. 212-22, godz. 15"17 co- zamiany - Plotrkow-
181-47 10645k dz.ienie z wyjątkiem ska Nr 275 (sklep Ga 
Dr CZYŻYKOWSKI, sobót i świąt. 10904g lar I Blernaclu te,,.._ 
choroby serca, reuma. OR RÓŻYCKI, specja fon 145-13 l0160k 
tyczne. Gdańska 65a lista chorób kobiecych NA ~PRZEDAZ: 1 to· 
4-6 10757 . karma d<> metalu l, 5. 
Dr . T AOEITSZ CHE· akunerh. Przyjmuje 1 aparat elektryczny 
CINSKI choroby skÓr Z - 6, Plotrkowska 33 do spawania, <_>raz róż 
na.wPner,•rzne. Piotr· 10647k ne. przyrządy 1 narzę· 
kawska 157, 4-8 Dr ŁOZA - włosów, dzia .. Stan dobry. -

10125 skórne, weneryczne. Ostrow Wlkp .. Fabry· 
-=o,_r---,K""O~W-A~l~S-K~l-M._l_E_- Sienkiewicza 34. czna 1 „Agrar1a". 
CZVSŁA W. specjalista 1107lk ll454k 
skórno - weneryczne DOKTOR ZAURMAN N.AJKORZVSTNIEJ ku 
1 Maja 3, 8-9, 4-7 . .· . . 1 p~sz-sprzed~sz;-2am1e 

IO!l4ok ,pec1alista . skórne, we! n1sz - plerscinnek. 
=-o-=Ro-. -v=o,..,G=-E=L-, -

5
-p-e-c-ja-l-i- o ery czne 8-1 O, 5-7 obrączkę, 7. eg arek w 

;ta chorób kobiecych. Nawnt 8 10774k sklepie: 11-go Listooa· 
da 3. 10759k 

akuszeria. Narutowi- Dr MIRSK1 - akusre- SOLIDNE meble. kom 
cza 4., tel. 260-92 ria, <'horobv kob!e<"e- piety l -"iedyncze tap 

109691 Piotrkowska 14. tele-
t czany, firanki, dywa-

Dr KUDREWICZ ~oe· fon 257 · 23 k · ~ 10637k nv, po rycra ..., 0 ''1" „e 
cjallsta weneryczne- W. Łuczak Zamenh'1-
skórne. 8 - 10. 4 - 6 DENTYŚCI fa. 2. I0727k 
Piotrkowska 106. SPRZEDAM okazyjnie 

10642k GABINET dentystvc-z· maszynę do szycia pu­
n=-r---=w=o=Ł~K~O=wYSKJ ny Maksvm!Jiana Pre- dełek szlicówkę, pedał 
specjalista, skórne i ~tera re Lwowa. Spe- drukarsko - sztancowy 
weneryczne. Wscho· c1alność nowoczesna piłkę (laubzega). Tele· 
dnia 65 od 4-6 tele· protetyka zębów Grli!,., fon 166·85 Łódź. 
fon 180·62 10751k ska Wa 10731k 11513k 

MASZl'NĘ gabi.neto· go 50 ll4Wk G=o--s"'p,..,o"°'s""1=-A,...--d..,.-0--b~e-.z..::- • Teatr "SYRENĄ" Traugutta 1 
W d · ,~ Si SZKOŁA Samochodo· 
ą WUig ... ową nger. dz\etnego małżeństwa Dz.!ś o g . 16,30 i 19.30 „PANI PREZESOWA" 
Overlock 2 nitkowy. w-0·Motxk:lowa przyj· potrzebna, refe;encje: Kasa czynna cały dzień od godz. 10 rano. 

Sprzeda Pi-Otrkowska muje zapisy do 28 .X. Piotrkowska 211 m 20 Tel. 272-70. 
70 Rędzia. 11503g Lódź, Wólczańska 27· poniedz.ialek 4-6. TEATR KOMEDD MUZYCZNEJ ..LUTNIA„ 
POWIELACZ amerv· 114879 11500g Piotrkowska 243. 
kański bębn<YWy ma· KROJU, szycia, mo· POTRZEBNA pl."aco· Dziś I codziennie o godz.inie 19 min. 15 
szynę do pisa~a Ad· del.--wanla ubrań dam wnica domowa z refe „Piękna Helena" opera komiczna w 3-ch 
ler, tanio sprzedam . skich, dziecięcyc~ , rencjami. Narutowi· aktach (5 odsłonach) muzyka J. Offenba-
Piotrkowska 109 m 8. bieliżnlarstwa, gorse· cza 25 m. 2. 11504k cha. Udział bierze 60 osób. Chór, balet, 

1150sk ciarstwa wyuczają statyści, orkiestra. 
S;;-;PR==z;E:::D,-.,A"°'M==--m-o...,to-::...:cy:..:;k,:.:::· l kursy Instytutu Prze· POTRZEBNA pom.x 
NSU 200 Ruda Pabia· mysłowo-Rzemieślni· domowa Zachoama :>4 TEATR „OSA" (Sala zimowa) 
nicka, Przew.?dnia 37 czego, Próchnika 25. m. 14. 11514k Zachodnia 43, tel. 140-09 
m. 2 (dawn. Łąkowa). 11016g POTRZEBNA pomx Codziennie o 19,30„ w niedziele i święta o 

d Pró h ·k 16 i 19.30 komedia muzyczna R. Stolca pt. 
115llg KURSY kroju, szycia, omowa. c ni a 

ME="'B;:-L;;-;;E,..---n-a"'"'jta_n.,..ie-=j:....:..:za""- m'Jdelowania, przy In 23 m 36 11520k „PEPINA'\ 
pamiętaj „Meble Wiel stytucie Przemysłowo· POTRZEBNA wycho· CYRK Nr 2, PL. NIEPODLEGŁOśCI 
kopolskie" Pomorska Rzemieślniczym przyj· wawcz:vni do 5·cio mie Nowy atrakcyjny program w ,.o ~ ; uowsze-
24, specjalność sypi:il· mują zapisy na kurs sięczneg') dziecka. Re· dnie godz. 19.30 sobo!a godz 15,30 19,30. 
nie. 11513g trzymiesięczny f pół- ferencje koniec2me. ·- niedziela godz. 12..00, 15,30 i 19,30. 
SPRZEDAMY 3 domy rczny, Radwańska 17, Wiadomość Zamenh'J 
jednorodzinne z wo!· od 9 - 18 10870g fa 2 m. 5 tel. 161 ·03 
nymi mieszkaniami.- KROJU męskiego-dam Kaupe, ll521k. 
Pl Woln0ści 6·4. skiego Kursy Instyt•1· 

ZAGUBIONO 11515k tu Rzemieślniczeg:> 
F"UT=""R"'O:.:---.d-am-s7k.,..ie---;b-e°"ż,;..o pod kJerowructwem 
we, łapki karakułowe, dyplomowaneg'l nau 
kasę ogniotrwałą _ czyciela Lewandow­
sprzedam. Tel. 175·39. skiege. Jaracza 14-8 

11517k 11207k 

ZAGUBIONO ksiażeez 
kę Ubezp. Społ. w· Lo­
dzi na nazwisko Szy­
mańska J an1na, ul 
ll·go Listopada 74·39: 
5.000 NAGRODY -zal 
zwrot teczki zostawi0· 
nej w tramwaju li;i.ii 
4 w niedzielę, kieru· 
nek Ch'Jjny. Stalina 
50·34. 1149flg 

ROŻNE 

ZAPAMIĘTAJ FOTO­
A UTOMA T Narutowi 
cza 8, najtańsze, r,aj­
~z:vbsze zdjęcia leei· 
tymacyjne 10936k 
BF..Z WZGU/DU na 
diuq'Jść. gatunek wio· 
sów Trwała Ondula­
cja Amerykańskimi 
płynami gwarantui:i 
,. Wileńscy Fryzjerzy„ 
Zawad7k11 11 10847k 
BRYCZESY zanim ku 
pisz gdzie indziej obej 
rzyj u W'Jjciech'JW· 
sk.i ego. Piotrkowska 
59 poprzeczna ot1cf'la 

107 w~ 

NAUKA 

ZAPISY na półr-x:zne 
Kursy Kroju, Szyci-a, 
Modelowania 3 mie· 
sięczne Kroj~ Modela 
wania. Piotrkowi' ka 
69. Kancelaria czynna 
9 - 19 11502k 

Zaot•arowame nracY 
POTRZEBNA pomx 
domowa Warunkli do· 
bre. Andrzeja 11. Den 
tysta. 11492g 

P~STWOWE ZAKLADY 
l'ELE I RADIOTECHNilJZNi. 
w Lodzi, Skrzywana 9 

zatrudnią. natychmiast: 
inżynierów-mechaników wzgl. 
dobrych techników mechani· 
ków na stanowiska: 

I<IEROWNIKA BIURA 
PLANOWANIA 
KIEROWNIKA BIURA 
I KON&TRUKCJI 
oraz 

STUDIO W 

SAMODZIELNEGO KSIĘ:GOWEGO 
I TECHNIKA BUDOWLANEGO. 

Pod_ania z zvci.orysem przyj­
muJe Wydział Personalny 
Łódź, ul. Kątna 16-18. 

ll 5l3k 

KIN A 
ADRIA - „Kopc~szek". Program na dwa 

dni 23-24. 
BAŁTYK - ,.Narzeczoria z Tu'l"kmenii" 
BAJKA - „ Wyspa skarbów" 
GDYNIA - Pr.-.~am aktual r.c ~r-1 Kra}. 

Zagr. Nr. 35". 
HEL - „Kopciuszek" Program na dwa 

dni 23 - 24. 
POLONIA - „Aleiksandel." NewS'kd". Pro-

gram na dwa dni 24 - 25 
PRZEDWIOŚNIE - „Panna bez riosa;.?u" 
ROBOTNIK - „N0c grudniowa" 

.REKORD - „Wielki przełom" 
MUZA - „Ta1emnica wywiadu" 
ROMA - „Kurhan Małachowski" 
STYLOWY - „Ostatni Mohikanin.,. 
ŚWIT - „Ludzie bez skrzydeł" 
TĘCZA - „Przeczucie" 
TATRY - „Kwiat miłości" 
WISŁA - „Narzeczona z Turkmenii" 
WŁÓKNIARZ - „Na morskim szlaku" 
WOLNOśC - ,Aleksander Newski" 
ZACH~TA - „Marsylianka" 

Program radiowy na poniedziałek 
Ciekawsze audycje 

Redaktor ~ac.zelny: E. KRONIEWICZ Adres Redakcj_i i Admini~tr!l-cji: Łódź, uL .Piotrkowska 102a. TeL 137-47! D.zi.al:u Ogłoszeń: .Piotrke>w 
l'renu.m. nues1eczna zł. 120. Zamawiae i wnłli.e.a.ć: Kolnortaz: Łódź. ZWU'ki 17. P.K.O • .Nr. VII _ 1331, ~ka 55, tel. 111·50. Wydawca 

12.00 Wiadomości połudn i owe 12.20 Koncert 
solistów. 15.30 Książki mówią. · 16.00 Dziennik 
popołudniowy 16 30 Co to jest k'Jmsomoł?, 
pogad. 17.00 Koncert rozrywkowy. 17.50 Are­
sztowanie k~ i ęri7q Pi o tr~ SciMiem;ie g„, poga• 
danka. 18.00 Utwory Jana Brahmsa 18. 20 
Arie i pieśni Mozarta. 18.35 Ulkzka klasztor 
n~. 19.00 Koncf'rt rozrywkowy 20.00 Dziennik 
wieczorny. 21 .00 Aleksander Głazunow 21 ,30 
Statek De rbent. 22,00 Koncer t Małej Ork. 
P. R ?"l Of\ n~·~,„;,,. .,-.·hn ~,.,,"~Ci. 
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